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POGODA
Dzisiaj pochmurnie z możliwoś­

cią opadów śniegu, temperatura 
najwyższa 15 F (-9.4 C), najniższa 
— 0 do -5 F (-17.8 do -20.6 C).

Jutro słonecznie, niewielkie opa­
dy śnieżne w pobliżu jeziora, tem­
peratura najwyższa 12 F (-11.1 C).

Wschód słońca o godz. 7:09 rano, 
zachód — o godz. 4:57 po południu.

KALENDARZYK
Dzisiaj poniedziałek, 25 

stycznia — Pawła, Miłosza i 
Elwiry.

Jutro wtorek, 26 stycznia 
—Tymoteusza, Tytusa, Pau­
li i Polikarpa.

Pojutrze środa, 27 stycz­
nia — Anieli, Przybysława i 
Jana.

REAGAN NAWOŁUJE DO RATYFIKACJI
Opinia Światowa Potępia Izrael
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Manigat 
Prezydentem 

Haiti
Port-au-Prince, Haiti. (CT) — 

Powołana przez juntę wojskową, 
rada wyborcza, ogłosiła w niedzielę 
wyniki wyborów na Haiti. Prezy­
dentem został faworyt armii 57 
letni Leslie Manigat.
Były to pierwsze od 31 lat wybory 
prezydenckie w tym kraju. Wybory 
odbyły się tydzień wcześniej i spot­
kały się z ostrą krytyką ugrupowań 
opozycyjnych. Politycy, którzy zo­
stali wykluczeni przez juntę z listy 
kandyuatuw, uawGywali ciu uujliw* 
tu.

Obserwatorzy stwierdzają, że w 
wielu miejscach miały przypadki 
zmuszania starszych wyborców do 
głosowania na Manigata oraz zau­
ważono inne nadużycia.

Ogłoszono, że Manigat otrzymał 
50,3 procent głosów; głosowało na 
niego 534,080 wyborców spośród 1,062 
min osób, które udały się do lokali 
wyborczych.

Oficjalnie podano, że w wyborach 
wzięło udział 35 procent obywateli 
uprawnionych do głosowania. Przy­
wódcy opozycji utrzymują, że w 
obecnych wyborach wzięło udział 
nie więcej jak 20 procent wyborców.

Wybory zostały skrytykowane 
przez rządy Stanów Zjednoczonych 
i Kanady, a także przez haitańską 
Konferencję Biskupów Katolickich.

Zaraz po ogłoszeniu, w minioną 
niedzielę, wyniku wyborów, wokół 
pałacu prezydenckiego zaczęły gro­
madzić się tłumy, by wyrazić swój 
protest.

Wojsko, które było w ciągłym po­
gotowiu przez ostatni tydzień, po­
jawiło się na ulicach w celu zastra­
szenia ludzi.

W obawie przed atakiem tłumu, 
już w sobotę wieczorem wojsko oto­
czyło kordonem dom Manigata, znaj­
dujący się w północnej części sto­
licy.

W niedzielę wieczorem, Manigat 
wystąpił przed kamerami telewizji. 
Powiedział, iż ma nadzieję, że spo­
łeczeństwo i zagranica zaakceptuje 
rząd “wybrany przez ludzi”.

Kolejne 
Trzęsienie Ziemi 

w Australii
Sydney (CT) — W sobotę w Aus­

tralii, na obszarze prawie 2 mi­
lionów mil kwadratowych dało się 
odczuć mocne trzęsienie ziemi. Siła 
wstrząsów wynosiła 7 stopni w skali 
Richtera.

Był to już czwarty silny wstrząs 
skorupy ziemskiej, który odnoto­
wano w ciągu ostatnich 48 godzin w 
tym kraju.

Najbardziej odczuwalne wstrzą­
sy miały miejsce na północnych ob­
szarach kontynentu.

Lokalne agencje nie podały jak do 
tej pory żadnych doniesień na te­
mat ewentualnych ofiar w ludziach. 
Nie odnotowano także większych 
uszkodzeń wśród zabudowań.

Plan 
Pokojowy 
Prez. Mubaraka

Postanowienia
Ligi 
Arabskiej

Izrael (Reuter, UPI) W wyniku 
zarządzenia wydanego w ub. ty­
godniu o biciu uczestników antyiz- 
raelskich demonstracji, połamań 
kończyn i innych ciężkich obrażeń 
doznało ponad 200 Palestyńczyków. 
Pracownicy organizacji ONZ, nio­
sący pomoc ludności z ziem donoszą 
o brutalnych akcjach izraelskiej po­
licji i wojska.

Akcje te nastąpiły w rezultacie 
wezwania min. obrony Yitzhaka 
Rabina do nie stosowania broni 
palnej lecz użycia siły i pięści. Wy­
glądało na to, że izraelscy żołnierze 
przyjęli ten rozkaz z dużym zadowo­
leniem. Na ekranach telewizyjnych 
mogliśmy zaobserwować mrożące 
krew w żyłach sceny, gdy grupa 
Izraelczyków z uśmiechami na twa­
rzach łamała kości Palestyńczy­
kom. Te nieludzkie metody wzbu­
dziły sprzeciw wśród Żydów, którzy 
wraz z Arabami udządzili potężną 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Kablowa 
Telewizja 

Na Ursynowie
Warszawa (CT) — “Bez paszpor­

tu, bez wizy jak w bajce o latającym 
dywanie, telewizja satelitarna prze­
niesie cię do innych krain” — tak 
rozpoczyna się reklama szwedzkiej 
firmy sprowadzającej do PRL sate­
litarne anteny.

Już w przyszłym miesiącu rozpo- 
cznie się polski eksperyment z kab­
lową telewizję.

Pierwsi obejrzą zagraniczne pro­
gramy mieszkańcy warszawskie­
go Ursynowa. Chętnych jest bardzo 
wielu, mimo, że anteny — zwła­
szcza biorąc pod uwagę polskie za­
robki — są wyjątkowo drogie. Naj­
tańsze kosztują $650 a więc ośmiok­
rotnie więcej niż wynoszą przecięt­
ne zarobki.

Szwedzka firma “Porion”, której 
naczelnym menadżerem jest Ma­
rek Czajkowski, sprzedaje anteny 
nawet w cenie $1650 za sztukę.

Polacy z niecierpliwością oczeku­
ją na odbiór pierwszych progra­
mów. Już w tej chwili wideo-kasety 
cieszą się znacznie większą popo- 
larnością niż programy telewizyj­
ne. Gotowi są do zapłacenia każ­
dych pieniędzy, by zdobyć magne­
towidy i wszelki inny sprzęt służący 
do oglądania zagranicznych filmów 
i programów. Częściowo wynika to 
z olbrzymiego zainteresowania Za­
chodem, częściowo z rozczarowa­
nia ty, co oferuie rodzima telewizja.

Szef działu kontroli Polskiego Ra­
dia, Władysław Urbański informu­
je, że począwszy od marca ub. roku, 
kiedy to władze zdecydowały się na 
wydanie zezwoleń prywatnym oby­
watelom na zainstalowanie sateli­
tarnych anten, zezwolenia otrzyma­
ło 1900 osób.

Telewizja kablowa pozwoli im na 
oglądanie programów ze Stanów 
Zjednoczonych, W. Brytanii, Włoch, 
Niemiec Zachodnich, Holandii i 
Luksemburga.

Komunistyczne władze utrzymu­
ją, że nie obawiają się wpływu za­
chodniej propagandy. Lesław Woj­
tasik, profesor z Krajowego wydzia­
łu propagandy, niezwykle szczerze 
wyjaśnia: “Polacy nigdy nie dali 
się zwieść chwytom propagando­
wym, dlatego też nie widzę powodu 
do obaw, że ogłupi ich zachodna 
•-opaganda”.

HOUSTON — Wiceprezydent George Bush wziął udział w 
'ceremonii rozpoczęcia służby krążownika “USS San Jacinto”.

(UPI) •

Korupcja 
w Związku Sowieckim 

Moskwa (CT) — Sobotnie wyda- wysokich dostojników partyjnego 
nie Prawdy , oficjalnego ogranu szczebla republiki uzbeckiej — kló-
sowieckiej partii komunistycznej, 
przyniosło kolejne rewelacje na 
temat skandali łapówkarskich i 
defraudacji państwowych pienię­
dzy.

Tym razem artykuł dotyczy śle­
dztwa — prowadzonego na polece­
nie Kremla — w sowieckim Uzbeki­
stanie. “Prawda” dodaje, że w tam­
tejsze skandale zamieszany jest 
zięć byłego przywódcy sowieckiego 
L. Breżniewa.

Opublikowanie artykułu w par­
tyjnym dzienniku zbiegło się z 
ostatnimi odgórnymi zarządzenia­
mi dotyczącymi zmiany nazwy ulic, 
placów czy budynków noszących do 
tej pory imię L. Breżniewa. Decyz­
ją władz obiektom przywraca się 
dawne, historyczne nazwy.

Wracając do skandalu w Uzbeki­
stanie, “Prawda” cytuje jednego z 
oficjeli centrali, która kierowała 
dochodzeniem. Powiedział on, że 
skorumpowani najwyżsi urzędnicy 
partyjni tej republiki skradli w cią­
gu ostatnich kilku lat ponad sześć i 
pół miliarda dolarów.

“Chcąc utrzymać się na wygo­
dnym stołku w uzbeckim aparacie 
partyjnym należało dostosować się 
do ogólnie panującej atmosfery 
przekupustwa, złodziejstwa, szan­
tażu. W przeciwnym wypadku tra­
ciło się stanowisko i było się na­
rażonym na szykany” — dodaje ofi­
cer śledczy w swej wypowiedzi na 
łamach “Prawdy”.

Defraudacja na tak olbrzymią 
skalę była możliwa dzięki perma­
nentnemu fałszowaniu danych na 
temat wielkości produkcji bawełny 
w tej republice. Preperowane ra­
porty zawsze komunikowały “o 
wieloktotnym przekroczeniu zało­
żonych planów”.

Nie'pokrywało się to jednak z 
danymi na temat przerobu tego su­
rowca.

Władzom centralnym podejrzane 
wydało się w końcu, że republika 
która ma zawsze od kilku lat naj­
większe zbiory baweły nie nadąża 
za produkcją tkanin. Ilość wytwa­
rzanych materiałów przez przemysł 
włókienniczy republiki była w dużej 
dysproporcji z wielkością zbiorów 
bawełny.

Moskwa bliżej zainteresowała się 
Uzbekistanem po śmierci szefa 
partii republiki, protegowanego L. 
Breżniewa, w 1983 roku.

“Prawda” zaznacza, że wśród 

rzy w związku ze śledztwem zostali 
aresztowani — są m.in. zastępca 
prezydenta republiki związkowej, a 
także pierwszy zastępca ministra 
spraw wewnętrznych Związku So­
wieckiego, Juri Czurbanow, mąż 
córki Leonida Breżniewa.

Gazeta daje do zrozumienia,że 
Czurbanow był zamieszany w zna­
cznie więcej skandali niż ten ostat­
nio wykryty w Uzbekistanie.

Warto zaznaczyć, że w 1986 roku, 
poprzedni minister przemysłu ba­
wełnianego Uzbekistanu, Wakbożan 
Usmanow, został rozstrzelany przez 
pluton egzekucyjny gdy sąd skazał 
go na karę śmierci za korupcję, 
łapówkarstwo i nadużywanie zaj­
mowanego stanowiska.

Reforma 
Wyborcza 
w ZSSR

Moskwa (Reuter) — Agencja 
TASS donosi, że sowieckie władze 
rozważają możliwość wprowadze­
nia reformy wyborczej jeszcze 
przed tegorocznymi wyborami do 
tamtejszego parlamentu.

W chwili obecnej, prowadzi się 
dokładne analizy wyników ekspe­
rymentalnych wyborów, przepro­
wadzonych w czerwcu ub. roku w 
wybranych rejonach. Dyskusje o 
zmodernizowaniu systemu prowa­
dzone są na wszystkich szczeblach 
władzy państwowej.

TASS wyjaśnia, że chociaż istnie­
jące prawo nie ogranicza liczby 
kandydatów na poszczególne sta­
nowiska, to w praktyce na liście 
wyborczej zawsze znajduje się na­
zwisko tylko jednej osoby.

Po eksperymentalnych wyborach 
sowieckie gazety zostały zarzucone 
tysiącami listów czytelników, zgła­
szających poważne zastrzeżenia, a 
nawet zarzuty o fałszowanie wyni­
ków.

“Izwiestia” informowała, że po 
przybyciu do punktów wyborczych 
obywatele ze zdumieniem stwier­
dzali, iż głos został już oddany. Z 
innych listów wynikało, że mimo 
nowej procedury, w większości re­
jonów objętych eksperymentam na 
listach figurowało nazwisko tylko 
jednego kandydata.

Pojawiły się oskarżenia pod ad­
resem członków partii, o zmuszanie 
innych kandydatów do wycofania 
się z wyborów.

List Królowej
I Fałszerstwem |

Londyn (Reuter) W związku z 70 
rocznicę urodzin rumuńskiego przy­
wódcy Nicolae Ceausescu, w miejs­
cowym tygodniku opublikowano list 
gratulacyjny od brytyjskiej królo­
wej Elżbiety II. Uważnemu czytel­
nikowi od razu rzucił się w oczy zbyt 
pochwalny ton listu. Zawierał bo­
wiem masę komplementów na te­
mat niezwykłych talentów przywód­
czych. W liście między innymi czy­
tamy: “Pan, panie prezydencie jest 
mężem stanu światowego kalibru, 
cieszącym się powszechnym uzna­
niem za doskonałość w wykonywa­
niu swych obowiązków, doświad­
czenie i wpływy.”

Zgodnie z przysłowiem ‘ ‘za dobrze 
żeby było prawdziwe” okazało się, 
że list był sfałszowany.

Brytyjski minister spraw zagra­
nicznych, David Mellor wezwał 
rumuńskiego ambasadora, by skar­
cić go za obrazę majestatu i skło­
nić do przyrzeczenia, by nie doszło 
do powtórzenia incydentu.

Genewskie 
Negocjacje 

Rozbrojeniowe
Genewa (Reuter) — Szwajcar­

skie przedstawicielstwo dyploma­
tyczne Stanów Zjednoczonych za­
komunikowało, że na prośbę strony 
amerykańskiej doszło w jej pomie­
szczeniach do spotkania z delegacją 
sowiecką. Piątkowa tura rozmów 
odbyła się przy drzwiach zamknię­
tych. Genewskie negocjacje kon­
centrowały się na temacie kontroli 
zbrojeń, ograniczenia arsenałów 
atomowych i umieszczenia ładun­
ków nuklearnych w przestrzeni 
kosmicznej.

Na czele negocjatorów amery­
kańskich stoi ambasador Henry 
Cooper. Delegacji sowieckiej prze­
wodzi Jurij Kuźniecow.

Po spotkaniu Henry Cooper po­
wiedział dziennikarzom na konfe­
rencji prasowej, że strona amery­
kańska zaprezentowała Sowietom 
zupełnie nowy projekt układu doty­
czącego rozmieszczenia głowic 
atomowych w kosmosie. Program 
ten, według Henry Coopera, nadal 
pozwalałby Washingtonowi na 
prowadzenie badań nad systemem 
wojen gwiezdnych — SDI.

Strona sowiecka zdecydowanie 
zaoponowała, uważając, że pro­
gram “Star Wars” powinien być 
włączony w przebieg rozmów, jak 
również stanowić integralną część 
przygotowywanego do podpisania 
układu.

Biały Dom i Kreml poleciły swo­
im wysłannikom na genewskie 
rozmowy poczynienie maksymal­
nych wysiłków, w celu przygotowa­
nia gotowego, kompromisowego 
tekstu układu dwustronnego, jesz­
cze przed moskiewskim spotka­
niem na szczycie w lecie

“Prezydent Reagan stoi na zde­
cydowanym i niezmiennym stano­
wisku w sprawie badań nad SDI. I 
rzecz jasna, taką samą postawę 
prezentuje w rozmowach z sowiec­
kimi partnerami nasza delegacja. 
Uważamy, że najpierw powinniśmy 
dyskutować i dojść do porozumie­
nia na temat broni strategicznej, 
pocisków między kontynentalnych, 
porozumienia na mocy którego 
każda ze stron zmuszona byłaby do 
ograniczenia ilości pocisków dale­
kiego zasięgu o 50%, co równałoby 
się 6 tys. głowic nuklearnych w ar­
senale amerykańskim i sowieckim” 
— wyjaśniał szef delegacji U.S.

Stany Zjednoczone proponują 
podpisanie 2 osobnych układów. 
Jednego, który dotyczyłby wyżej 
wspomnianego aspektu, a dopiero 
po osiągnięciu porozumienia w sp­
rawie redukcji broni strategicznej, 
przystąpienie do rozmów nad de­
fensywną bronią atomową, umie­
szczaną w przestrzeni pozaziem­
skiej, w tym nad programem “Star 
Wars”.

Sowiecko- 
Amerykańskiego 
Porozumienia 
Senackie Komitety 
Zaczynają Przesłuchania 
w Sprawie Układu INF

Washington (Reuter, NYT) — W 
poniedziałke na forum Senatu USA 
rozpoczną się przesłuchania oraz 
rozważania w sprawie ratyfikacji 
układu o eliminacji rakiet średnie­
go zasięgu z arsenałów Związku 
Sowieckiego i Stanów Zjednoczo­
nych.

Porozumienie to zostało w ub. 
miesiącu podpisane przez prezy­
denta Reagana i Michaiła Gorba­
czowa w Washingtonie i w myśl jego 
postanowień po raz pierwszy w hi­
storii całkowicie zostanie wyelimi­
nowana jedna klasa pocisków nu­
klearnych. Zlikwidowanie tego typu 
broni ma ogromne znaczenie dla 
przyszłości sojuszu NATO oraz jest 
potencjalną podstawą dla dalszych 
układów rozbrojeniowych Stanów 
Zjednoczonych i Związku Sowiec­
kiego.

1 Senaccy przywódcy obu partii 
twierdzą, iż 67 senatorów w zakuli­
sowych rozmowach przyznało, iż 
gotowi są poprzeć swymi głosami 
ratyfikację sowiecko - amerykań­
skiego porozumienia. Nadal jednak

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Pierwsza 
Potyczka 

w Kosmosie?
Washington (UPI) — Amerykań­

skie agencje wywiadowcze są prze­
świadczone, iż to Związek Sowiecki 
zniszczył urzędzenia optyczne na 
satelicie szpiegowskim należącym 
do USA.

Jeden z przedstawicieli adminis­
tracji oznajmił, iż istnieje prawie 
pewność, iż Sowieci bronią lasero­
wą stacjonującą na ziemi zaatako­
wali urządzenia optyczne na ame­
rykańskim satelicie, którego zada­
niem było obserwowanie startów 
sowieckich rakiet z głowicami nu- 
kleranymi w bazie Tiuratam.

Administracja wyraża obawy, że 
kolejne amerykańskie satelity mo­
gą zostać wkrótce zniszczone przez 
sowiecką broń laserową, gdyż ZSSR 
prowadzi obecnie budowę sześciu 
kolejnych stacji laserowych w gó­
rach Kaukazu.

Zdaniem nie podającego swego 
nazwiska przedstawiciela Departa­
mentu Obrony, jak dotąd nie ma 
skutecznego sposobu ochrony 
optycznych urządzeń szpiegowskich 
umieszczonych na satelitach.

Źródła pochodzące z agencji wy­
wiadowczych podają, iż zniszczenie 
urządzeń optycznych na satalicie 
USA wydaje się być pierwszą ame- 
rykańsko-sowiecką potyczką w ko­
smosie. Może to być zapowiedź 
“gwiezdnych wojen.”

By zapobiec sowieckiemu zagro­
żeniu w kosmosie Stany Zjedno­
czone w ostatnich miesiącach na 
satelitach najnowszej generacji roz­
poczęły instalowanie czujników 
których zadaniem jest informowa­
nie baz naziemnych o rodzaju broni 
zastosowanej wobec satelity.

Wśród amerykańskich ekspertów 
brak jednoznacznej opinii, czy sate­
lita USA przestał funkcjonować z 
powodu sowieckiego ataku bronią 
laserową czy z “powodów natural­
nych.”

Angelo Codevilla, były członek 
senackiego komitetu d/s wywiadu 
twierdzi, iż nie ma jednoznacznych 
dowodów o sowieckim ataku lase­
rowym.

“Są to dowody, iż ZSSR regular­
nie wysyła laserowe impulsy w kie­
runku amerykańskich obiektów 
znajdujących się na orbicie około- 
ziemskiej.” — dodaje Codevilla.
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Kronika Harcerska
"Z Dzieckiem Swoim Rozmawiaj Po Polsku 

i Przekaz Mu Polskie Tradycje"

Naczelny Skaut
“Bi-Pi”

(Dokończenie)
B.P. podaje sposób bardzo prosty 

robienia sucharów. Owijamy krom­
kę chleba w papier, i rzucamy do 
ognia. Papier się spala i ukazuje się 
przyrumieniony chleb. Trzeba go 
tylko zgrabnie wyciągnąć. '

Wódz miał dar rozwiewania wszel­
kiej sztywności na ceremoniach 
oficjalnych. Na ognisko w Gilwell 
przybyła drużyna skautów w pięk­
nych pomarańczowych spodenkach. 
Podczas przeglądu panowała ponu­
ra cisza, wnet jednak znikła, gdyż 
B.P. zapytał: “Gdzieście zdobyli 
tak urocze spodenki?”.

Nazajutrz zwiedzając obóz sfoto­
grafował skauta leżącego pod na­
miotem o godzinie 8-ej rano. Kiedy 
chłopak speszony poderwał się, 
B.P. z uśmiechem upokoił go: “To 
nie uwieczniłem was, druhu! ”.

Kiedy znów innym razem użył 3 
czy 6 zapałek do rozpalenia ognia, 
przyznał się do tego bez spychania 
winy na mokre drzewo, jak to nie­
raz robią druhowie.

B.P. nie żyje, W Paxtu w Afryce 
Południowej jego grób ma jakże 
wymowny pomnik! Bardzo prosty, 
popatrzcie! Każdy z nas, harcerzy, 
zrozumie!

Piękne zadanie życia, które mu 
podyktowała Jego wrażliwa dusza, 
wykonał jak mógł najlepiej, a wró­
cił do “domu”, do Boga, Któremu 
służymy my wszyscy, idąc ścieżką, 
którą nam wskazał.

Pamiętajmy dobrze słowa B.P.: 
bez Boga nie ma Skautingu.

CZAE-RA.

Wyrazy Współczucia

małymi “Wichrami” mgr. H. Wa- 
wrzyczek, pianista. Opłacił się wysi­
łek. Występy dały zadowolenie.

Wszędzie widownia zebrana na 
“opłatkach” wita ich serdecznie 
gorącymi brawami, uśmiechem, a 
potem włączała się w śpiew.

Po “opłatku” Skarbu Narodowe­
go gospodarze wręczyli dar $70, za 
które zarówno “Wichry”, jak i 
Obwód serdecznie dziękuje.

14-te “Spotkanie 
z Muzyką”

Zapowiedziany koncert budzi 
szczególne zainteresowanie. Wyko­
nawcami będzie rewelacyjny Kwar­
tet Smyczkowy im. Pendereckiego, 
który przebywa w Stanach Zjedno­
czonych — na 2-letnim stypendium 
— po wielu zwycięskich konkursach 
w Polsce i Europie. Koncert obej­
mie utwory: Mozarta, Czajkow­
skiego i wpaniały Koncert Forte­
pianowy Juliusza Zarębskiego z pia­
nistą, mgr. Henrykiem Wawrzycz- 
kiem.

“Spotkanie z muzyką” odbędzie 
się w sobotę, 20 lutego, o godzinie 
8-ej wiecz., i w niedzielę, 21 lutego, 
o godz. 5-ej po poł., w sali Kongre­
su Polonii Amęrykańskiej, 5844 N. 
Milwaukee Ave.

Już dziś zachęcamy członków 
harcerskiego zespołu “Wichry” 
oraz starszą harcerską młodzież i 
ich rodziców, a także wszystkich 
miłośników dobrej muzyki do 
udziału w tym koncercie.

Radzimy zarezerwować termin, 
no i wcześniej pomyśleć o biletach, 
telefonując na nr: 286-0953.

Dziękujemy
W kolejnej tegorocznej “Kroni­

ce” mamy przyjemność wyrazić 
wdzięczność następnym ofiarodaw­
com: Skarb Narodowy — $70, za 
występ “Wichrów” na “Opłatku”; 
druhowi inż. Henrykowi Ścigale za 
$10, na Fundusz Zlotowy.

Ofiarodawcom serdeczne harcer­
skie Bóg zapłaę..

Zabiegi o Rejestrację 
KZ NSZZ “Solidarność

Nieoczekiwana śmierć — nagle 
zabrała z szeregów naszego K.P.H. 
śp. Mieczysława Chabrowskiego. 
Małżonce, pani Monice, i córce, 
druhnie Monice, łącząc się w ich bó­
lu i smutku, wyrazy współczucia 
składa

Harcerska Rodzina — Chicago

“Wichry” ... “Bis” ...
Powtarzało się to parokrotnie na 

ostatnim ich występie na “Opłat­
ku” Skarbu Narodowego. Podobał 
się ten “mini-zespół”, a nawet 
zaimponował — że ten mały ‘ ‘kwar­
tet” potrafił wywołać poważną de­
klamację — zadumę, a potem zaś­
piewać na głosy znane ogółowi ko­
lędy, oczarować duetem, a potem- 
wpleść żołnierską piosenkę, porywa­
jącą, która oczarowała zebranych 
dawnych żołnierzy, wciągając do 
śpiewu.

Spróbujmy dowiedzieć się genezy 
tego zespołu.

Otóż kierownictwo “Wichrów” 
znalazło się przed Świętami w kło­
potliwej sytuacji. Występy ich na 
obchodach patriotycznych podbiły 
serca Polonii, zdobyły renomę dla 
grupy, która potrafi zawsze dać 
programy na dobrym poziomie. 
Posypały się zaproszenia, a nawet 
uparte nalegania: “. . . musicie 
przyjść do nas — nigdy dotąd nie 
byliście ... a my zawsze Harcer­
stwu pomagamy...”.

Co było robić? Cały zespół — 
zwłaszcza w okresie wakacji świą­
tecznych — nie da się “zmobilizo­
wać”, wypady do Ośrodka Harcer­
skiego, narty itp. ciągną, a star­
szych zabawy. Zrodził się wtedy 
pomysł “mini-zespołu”. Ale jak zo­
stanie przyjęty? Jak wypadnie? 
Taki mały . . . ? I tu się okazało, że 
jak w każdej sztuce czy występie 
decyduje jakość, a nie ilość.

I ten mały 4-osobowy zespół 
“mini-Wichrów” został powitany 
serdecznie w: 15. Kole SPK, Stow. 
Lotników Polskich i w Skarbie Na­
rodowym. Wszędzie podbił serca 
bardzo licznie zebranych gości. 
Czwórka ta, to harcerki: Basia 
Momot, Jasia Wiekierak i Ania 
Chałko, a jedyny harcerz, to Krzy­
sztof łToczycki — podpora zespołu i 
naturalnie “zrosły” z dużymi i 

Komitet Założycielski NSZZ “So­
lidarność” w przedsiębiorstwie 
“Poltex” w Łodzi wysłał do miejs­
cowego sądu wniosek o rejestrację 
swojego związku.

Jest to następąa fabryka na wyd­
łużającej się liście ponad 30 przed­
siębiorstw, w których pracownicy, 
na przekór represjom, podejmują 
walkę o otwarte i legalne istnienie 
Związku.

Komitet składający się z 15 dzia­
łaczy wydał oświadczenie informu­
jące, że inicjatywę tę podjęto sto­
sownie do praw ludzkich, obywatel­
skich i politycznych, jakie gwaran­
tuje Konstytucja, Konwencja ILO 
(Międzynarodowa Organizacja Pra­
cy) i inne umowy międzynarodowe.

Ponadto — jak stwierdza się w 
oświadczeniu — wysiłki Komitetu 
są motywowane potrzebą zapew­
nienia wielu pracownikom ochrony 
związkowej jak również pragnie­
niem uczestniczenia w procesie 
dźwigania kraju z głębokie kry­
zysu, w jakim się znalazł.

Tego rodzaju wnioski, z różnych 
zakładów pracy, wpłynęły już do 
sądów w lubelskiem i szczeciri- 
skiem . Do batalii o rejestrację ma 
się wkrótce przyłączyć szereg in­
nych przedsiębiorstw.

Przywódcy Hezbollah 
w Areszcie

Abu Dhabi (Reuter) — Gazeta 
wychodząca w Zjedn. Emiratach 
Arabskich donosi, iż w Iranie za­
trzymano dwóch przywódców rady­
kalnej partii Hezbollah, odpowie­
dzialnej za większość porwań za­
granicznych zakładników w Liba­
nie. Powołując się na źródła dyplo­
matyczne, gazeta informuje, iż Ab­
dul Hadi Hammadi i Imad Magh- 
nieh zostali wezwani na konsultacje 
do Teheranu już dziewięć miesięcy 
temu i nie powrócili. Hammadi jest 
bratem Abbasa i Mohammeda 
Hammadi, którzy w Niemczech Za­
chodnich odpowiadają za akcje ter­
rorystyczne.

Iran popiera partię Hezbollah, 
posiadającą 1,500 członków w Liba­
nie. Sądzi się, że ta właśnie orga­
nizacja stoi za porwaniami 24 obco­
krajowców, w tym kilku Amery­
kanów.

Dozwolone Do Lat 18-tu
Jerzy Jesionowski

SKĄPIEC
W Pcimiu, przy rynku 

Krowoderskim,
żył straszny skąpiec—Leon Sknerski.
By zaoszczędzić nieco słuchu, 
nosił wciąż watę w jednym uchu.
Żeby się gardło nie zdzierało, 
rozmawiał szeptem—i to mało.
Spędzał połowę dnia na schodach, 
bo mu mieszkania było szkoda.
Miał dwa zegary. Oba stały, 
żeby się tryby nie ścierały.
Książki w piwnicy miał ukryte, 
by nikt z nich nie wyczytał liter.

Sam też nie czytał od lat paru— 
szkoda mu było okularów.
By zęby się nie zużywały, 
głodował zawsze tydzień cały.
Jadał w niedzielę tylko. Ale 
i wtedy łykał jadło z żalem.
Więc postanowił sobie w końcu 
jeść jeszcze rzadziej. Raz w 

miesiącu.
Potem w ogóle nic nie jadał.
Chudł coraz bardziej, podupadał, 
marniał, po prostu w oczach ginął. 
W końcu w powietrzu się rozpłynął

CO MIAŁEM
Miałem cztery konie, 
ale mi uciekły.
Miałem ciastka w piecu, 
lecz się nie upiekły. 
Miałem słonia w worku, 
ale zdechł nieborak. 
Miałem chęć na lody, 
lecz na to nie pora. 
Miałem sto pomysłów, 
ale wszystkie głupie. 
Miałem kupić Wisłę,

*

lecz chyba nie kupię, 
Miałem być strażakiem, 
lecz nim nie zostałem.
Miałem schwytać wilka, 
lecz się trochę bałem.
Miałem lwy w kieszeni, 
lecz się pogubiły .. .

Miałem pisać dalej, 
lecz już nie mam siły.

* *

Przeskakiwanka
Przeskakując stale tę samą liczbę pól, odczytaj imię i nazwisko autora 

oraz tytuł książki, którą warto przeczytać.

MA KA PAR RIA BI KING
SAT MO NAC LA SA KOW
KA LOT BAS7.S7.KO TA KO
ŁO POD POD NA RO ł.A
OB GA ŁO TU RĄ
OJ STER Ml NI TOR KA
POKOLORUJ OBRAZEK

W Góralskiej Izbie

—A to nasi dwa najlepsi bram­
karze!

NA 
WE­
SO­

ŁO

ZAGADKI
Rusza w drogę z siostrą siostra.
Jedna ostra, druga ostra!
Czy to taniec, czy to bieg— 
obie lubią lód i śnieg.

H.Z.

Też dwie siostry—ale inne! 
Równie chyże, równie zwinne, 
gdy śnieg gładki niby stół, 
pomkną szusem—z góry w dół!

H.Z.

Jeszcze o Broni Dla IRA
Dublin (Reuter) — Policja irlan­

dzka zakomunikowała w czwartek, 
że oddziałom Irlandzkiej Armii Re­
publikańskiej (IRA) prawdopodob­
nie udało się przeszmuglować na 
teren Irlandii ok. 12 pocisków zie­
mia-powietrze typu SAM, pocho­
dzących z Libii.

Pociski SAM uważane są przez 
dowództwo IRA za najlepszy środek 
do walki z brytyjskimi helikopte­
rami na terenie Irlandii Północnej. 
Jesienią ub. roku zakrojone na sze­
roką skalę poszukiwania ukrytej 
broni IRA na obszarze Irlandii za­
kończyły się odkryciem i konfiskatą 
wielu arsenałów. Nie natrafiano 
wtedy jednak na skład pocisków 
SAM.

Dla Brytyjczyków śmigłowce 
stanowią podstawowy środek trans­
portu oddziałów sił zbrojnych do 
Irlandii Północnej. Odgrywają is­
totną rolę w działalności wywia­
dowczej nad terenami objętymi 
walkami pomiędzy protestantami i 
katolikami.

Ostatnio brytyjskie ministerstwo 
obrony postanowiło wyposażyć 

swoje helikoptery w broń służącą do 
zwalczania pocisków SAM. Tom 
King, brytyjski gubernator Irlandii 
Północnej zakomunikował, że woj­
ska Zjednoczonego Królestwa — li­
czące na tym obszarze już 10 tys. 
żołnierzy — zostaną wzmocnione 
dodatkowymi oddziałami. Nowa 
brygada będzie stacjonować w 
mieście Armagh, czyli w samym 
sercu obszaru nazywanego “krainą 
bandytów”, leżącego na granicy 
obu państw irlandzkich.

Tom King ma nadzieję, że posu­
nięcie to ułatwi walkę z bojówkami 
IRA i poważnie osłabi działalność 
terrorystyczną tego ugrupowania.

Zebranie
Komitetu Obywatelskiego

Zebranie Komitetu Obywatel­
skiego odbędzie się w czwartek, 28 
stycznia, o godz. 7:30 wiecz., w sali 
SPK, przy 3242 N. Pulaski Rd.

Obecność całego zarządu i dyrek­
cji jest pożądana. Przypominamy o 
przyniesieniu kalendarza imprez.

C. Szymański — prez. 
L. Srebałowicz — sekr.

I Sigrid Undset |

j Krystyna
Córka Lavransa

! ^ONA - - >
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— Marzniecie, ojcze — rzekła Krystyna — weźcie moje okry­
cie. — Rozpięła klamrę, po czym Lavrans wziął chustę i jedną 
jej połą nakrył swoje ramiona, tak że oboje byli nią otuleni. Ra­
mieniem objął Krystynę.

— Wiesz przecież, Krystyno, że nie jest mądry ten, kto opła­
kuje śmierć człowieka. Lepszy ty masz schron u Chrystusa Pana 
niżeli u mnie — tak słyszałaś; ja buduję na miłosierdziu Bożym. 
Czas, w którym przyjaciele są z sobą rozłączeni, nie jest bynaj­
mniej zbyt długi. Tobie będzie się niekiedy dłużył, dopóki jesteś 
młoda, ale masz wszakże dzieci i męża. A kiedy już dojdziesz 
wreszcie do mego wieku, wyda ci się, że dopiero niedawno ternu 
widziałaś tych, którzy od ciebie odeszli, a jeśli zliczysz minione 
zimy, zdziwisz się, że tyle ich przeszło. Teraz wydaje mi się, jak­
bym wcale nie tak dawno temu był sam młodym chłopięciem — 
a przecież tyle lat minęło od tej pory, kiedyś ty jako mała, jasno­
włosa dzieweczka biegała za mną, gdziem tylko szedł — tak ochot­
nie towarzyszyłaś swemu ojcu. Bóg niechaj ci wynagrodzi całą tę 
radość, jaką przez ciebie miałem.

— Tak, niechże mi ją tak nagrodzi, jak ja tobie wynagrodzi­
łam — upadła przed nim na kolana, objęła jego ramiona i cało­
wała ręce kryjąc w nich zapłakaną twarz. — O ojcze, mój ojcze 
drogi! Zaledwo na dziewicę wyrosłam, odpłaciłam wam waszą mi­
łość najsroższym cierpieniem.

— Nie. nie, dziecko, nie placzże tak. — Cofnął ręce, pociągnął 
Krystynę ku sobie i znowu siedzieli jak przedtem.

— Także i w tych latach przeżyłem wiele radości dzięki tobie. 
Widziałem wyrastających u twych stóp urodziwych, wiele roku­
jących synów, ty sama stałaś się rozumną i dzielną kobietą — 
i zauważyłem, że coraz bardziej przyzwyczajałaś się szukać w cięż­
kich chwilach pomocy tam, gdzie ją najłatwiej znaleźć można. 
Krystyno, złoto ty moje najszczersze, nie płaczże tak żałośnie. 
Możesz jeszcze zaszkodzić temu maleństwu, które dźwigasz pod 
sercem — szepnął. — Nie bądźże taka smutna.

Ale nijak nie mógł jej. uspokoić. Przyciągnął tedy córkę do 
siebie i posadził ją sobie na kolanach. Trzymał ją teraz tak jak 
wówczas, kiedy była mała — ramionami objęła go za szyję i głowę 
ukryła na jego piersi.

— Widzisz, jest coś, czegom dotąd nie zwierzył żadnemu czło­
wiekowi na ziemi, prócz mego spowiednika, teraz chcę ci to po­
wiedzieć. W czasie kiedym dorastał w domu na Skog i w pierw­
szych latach mego pobytu w królewskiej świcie, czułem w sobie 
pociąg do klasztornego życia i chciałem wstąpić do zakonu, skoro 
lylko dojdę do odpowiedniego wieku. Tak, choć ślubowania ża­
dnego nie złożyłem, nawet we własnym sercu. Równie wiele 
rzeczy ciągnęło mnie w drugą stronę. Ale kiedy wypływałem 
łódką na Botnfriod i zarzucałem więcierze, i słyszałem dzwony 
dzwoniące na wyspie — wtenczas zdawało mi się, że to życie cią­
gnie mnie przecież najsilniej.

Kiedy miałem szesnaście zim, ojciec kazał sporządzić dla mnie 
pancerz z damasceńskich stalowych łusek; Ryszard, płatnerz 
w Oslo, wykuł ową zbroję i otrzymałem również miecz, ten, któ­
rego zawsze używam, oraz pancerz na konia. Wówczas nie było 
tak spokojnie w kraju jak obecnie za twoich czasów, prowadziliś­
my wojnę z Duńczykami i wiedziałem, że wnet będę mógł użyć 
mojej pięknej broni. I nie mogłem zmusić się, by ją odrzucić precz. 
Pocieszałem się tym, że mój ojciec nie byłby zadowolony, gdyby 
jego najstarszy syn został mnichem, i że nie wolno mi postąpić 
wbrew woli rodziców.

Tak więc ja sam wybrałem świat i ilekroć później świat powsta­
wał przeciw mnie, zawsze usiłowałem myśleć, że nie po męsku 
byłoby żalić się na los, który sobie sam zgotowałem. Albowiem 
pojmowałem to coraz głębiej i głębiej z każdym mijającym 
rokiem: nie ma nic godniejszego dla człowieka, któremu dane jest 
poznać coś niecoś z łaski Boga, jak służyć Mu i czuwać, i modlić 
się za tych, których wzrok przesłonięty jest jeszcze cieniem ziem­
skich spraw. Mimo to muszę wyznać, moja Krystyno, że ciężko 
byłoby mi poświęcić Bogu to życie, którem spędził na swoich dwo­
rach w trosce o rzeczy doczesne i wśród ziemskich uciech — 
z twoją matką u boku i z wami, moimi dziećmi. Ale zaprawdę, 
mąż, który spłodził potomków swej krwi, musi też umieć ścierpieć 
serdeczny ból, kiedy ich traci albo też kiedy świat im się przeciw­
stawia. Do Boga, który im dał duszę, należą oni z dawien dawna, 
nie do mnie.

Krystyną wstrząsały łkania, ojciec począł ją więc kołysać w ra­
mionach, jak małe dziecko.

— Wielu rzeczy nie rozumiałem, kiedy byłem młody. Mój 
ojciec kochał też Aasmunda, ale nie tak jak mnie. Przez wzgląd 
na moją matkę, pojmujesz — nie zapomniał jej nigdy, ale potem 
wziął Ingę, ojciec jego bowiem tak sobie życzył. Teraz pragnął­
bym jeszcze tutaj na ziemi spotkać swoją macochę i prosić ją 
o przebaczenie, że nigdy nie zważałem na jej dobroć.

— Mówiłeś przecież nieraz, ojcze, że twoja macocha nie uczy­
niła dla ciebie nic dobrego — rzekła Krystyna wśród łez.

— Tak, Bóg niech mi będzie łaskaw, nie lepiej to pojmowałem. 
Teraz jednak wydaje mi się to wielką rzeczą, że nie darzyła mnie 
nienawiścią ani też nigdy nie odezwała się do mnie złym słowem. 
Jakbyś ty się zachowała, Krystyno, gdybyś widziała, że pasierb 
we wszystkim jest przedkładany nad twego rodzonego syna?

Krystyna uspokoiła się nieco. Odwróciła teraz w bok głowę 
i podniosła oczy na śnieżne góry w oddali. Wielki zwał niebies­
kich chmur poniżej słońca zaciemniał niebo, kilka złotych pro­
mieni przebiło się przezeń i zajaśniało jaskrawo w potoku.

Potem znowu wybuchnęła szlochem:
— O, ojcze, mój ojcze, jeślibym was już nigdy w tym życiu 

zobaczyć nie miała...
— Bóg niech cię strzeże, Krystyno, moje dziecko, aby nam da­

ne było spotkać się w dniu Zmartwychwstania, nam wszystkim, 
którzyśmy tu na ziemi byli przyjaciółmi — jako też każdej ludz­
kiej duszy. Chrystus i Panna Maryja, i święty Olaf, i święty To­
masz będą cię chronić w tym życiu. — Wziął jej głowę w ręce 
i pocałował ją w usta. — Oby Bóg był ci łaskaw, oby ci wskazał 
drogę zarówno na tej ziemi, jako też w wielkiej światłości po 
tamtej stronie.



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), PONIEDZIAŁEK, 25 STYCZNIA (JANUARY 25), 1988 3

“Jasełka” w Polskiej Szkole 
Im. Św. Maksymiliana Kolbe

.. a

W niedzielę, 10 stycznia odbyły 
się w Polskiej Szkole im. św. M. 
Kolbe przy parafii św. Konstacji 
“Jasełka” przygotowane przez 
uczniów szkoły. Po polskiej Mszy 
św. wszyscy zebraliśmy się w Han- 
dzel Hall, aby zobaczyć co przygo­
towała piłodzież szkolna. Obecnych 
było około 500 osób.

W nocnej, zimowej scenerii na tle 
żłóbka betlejemskiego, uczniowie z 
klas gimnazjalnych deklamując 
wiersze wprowadzili nas w nastrój 
oczekiwania na Tego, który zbawił 
świat.

Młodzież szkolna przedstawiła na- 
rodziny Zbawiciela, oraz tych, 
którzy pierwsi złożyli Mu hołd. 
Przybyli zatem do żłóbka anioło­
wie, pastuszkowie, dzieci z Polski 
utrudzone daleką drogą. Uczniowie 
ze szkoły św. M. Kolbe przepraszali 
Jezuska za figle i psoty, składając 
Mu w podarunku zabawki i prezenty, 
które dostali na Gwiazdkę.

Zabawa Szkoły 
Im. H. Sienkiewicza 

Zarząd Koła Rodzicielskiego Pol­
skiej Szkoły im. Henryka Sienkiewi­
cza ma zaszczyt zaprosić na żaba- . 
wę karnawałową, która odbędzie 
się w sobotę, 30 stycznia w sali 
American Legion, przy 5510 W. 25th 
St., w Cicero, 111.

Początek o godz. 8 wiecz. Do tań­
ca gra orkiestra “Pacyfik.” Wstęp 
$7.50 od osoby, a dochód przezna­
czony na cele polskiej szkoły.

Po rezerwacje prosimy dzwonić 
na nr tel. 246-5710 lub 430-4299.

S. Momot — prezes

Zabawa Szkoły
Im. T. Paderewskiego

Zarząd Koła Rodzicielskiego i 
Kierownictwo Polskiej Szkoły im. 
Ignacego Paderewskiego, w Niles 
serdecznie zaprasza na zabawę 
karnawałową, która odbędzie się w 
sobotę, 30 stycznia, w audytorium 
parafii św. Izaaka, przy 8101 W. Golf 
Rd., w Niles (pierwsze światła na 
wschód od Milwaukee Ave.).

Początek o godz. 8 wiecz. Gra or­
kiestra “Continental Combo.” Bu­
fet i bar obficie zaopatrzone. Całko­
wity dochód na utrzymanie szkoły.

S. Demel — prez. 
B. Kozłowski — kier.

“Jasełka” w Szkole 
Im. Ks. Cholewińskiego

Polska szkoła im. ks. Cholewiń­
skiego zaprasza na “Jasełka”, któ­
re zostaną przedstawione w sobotę, 
30 stycznia o godz. 7 wiecz., w sali 
szkolnej przy 4120 W. 57th St. (para­
fia św. Turybiusza).

Z. Marusarz — kier, szkoły

Zebranie Gr. 1820 
To w. Gwiazda Wolności

Grupa 1820 ZNP Tow. Gwiazda 
Wolności odbędzie swe miesięczne 
posiedzenie w niedzielę, 7 lutego o 
godz. 2:30 po poł. w siedzibie K.P. A. 
przy 5844 N. Milwaukee Ave.

Mamy wiele ważnych spraw do 
załatwienia. Prosimy członków o li­
czny udział.

Z. Adamiak — prezes 
J. Rutkowski — sekr.

Solennie przyrzekli, że będą się 
uczyć jeszcze lepiej. W dobre chęci i 
przyrzeczenia uczniów uwierzył św. 
Mikołaj, który wynagrodził wszyst­
kie obecne na sali dzieci słodycza- 
czami.

Po Jasełkach nastąpiła chwi­
la dzielenia się opłatkiem oraz 
składania sobie życzeń. W czasie 
kiedy św. Mikołaj wręczał mło­
dzieży upominki. Rodzice zostali 
poczęstowani kawą i słodyczami.

Za przygotowanie tegorocznych 
“Jasełek” wyrazy wdzięczności na­
leżą się J. Kuli — prezesowi Koła 
Rodziców, całemu Zarządowi Ro­
dziców oraz rodzicom, który udeko­
rowali salę, stwarzając tym świą­
teczny nastrój.

Dużo pracy włożyły również pa­
nie nauczycielki. Dekoracje na “Ja­
sełka” przygotowała D. Podowska, 
a część artystyczną przygotowały 
panie: A. Polarczyk i W. Chrapkie- 
wicz. Wdzięczni jesteśmy W. Szat­
kowskiej za pomoc w przygotowa­
niu dekoracji oraz Z. Pietrzykow­
skiej za sprawne zorganizowanie 
poczęstunku.

Celina Bartosz — 
kierowniczka szkoły

Koncert i Bal 
Chóru Par. Św. Jacka

Chór kościelny parafii św. Jacka 
serdecznie zaprasza na tradycyjny 
doroczny “Koncert kolęd i pieśni 
polonijnych’ ’ oraz na Bal Karnawa­
łowy, który odbędzie się w sobotę, 30 
stycznia, w sali parafialnej, przy 
3640 W. Wolfram St.

Koncert rozpocznie się o godz. 8 
wiecz., pod batutą Lechosława 
Fraszczyńskiego z udziałem solisty 
Józefa Hornika.

Po koncercie Bal Karnawałowy. 
Do tańca grał będzie zespół muzy­
czny “Polonez" Romana Mytnika.

Obowiązuje strój wieczorny. Za­
praszamy.

H. Lukasiewicz — prez. chóru

Wybory i Instalacja 
Gminy 91 ZNP

Wyborcze posiedzenie Gminy 91 
ZNP odbędzie się w środę, 27 stycz­
nia o godz. 7:30 wiecz., w sali Domu 
Młodzieży Okr. 13 ZNP przy 6038 N. 
Cicero Ave. Po zebraniu odbędzie 
się instalacja nowego Zarządu na 
rok 1988.

Przysięgę odbierze urzędnik Za­
rządu Centralnego, a na uroczy­
stość zapraszamy cały Zarząd z 
prezesem Mazewskim na czele.

Prosimy Gminy o nadsyłanie 
mandatów swych delegatów.

A. Pestrak — prez. 
S. Kaldus — sekr.

Zebranie Wyborcze 
Gminy 3 ZNP

Wyborcze i instalacyjne posie­
dzenie Gminy 3 ZNP odbędzie się w 
czwartek, 28 stycznia, o godz. 7:30 
wiecz. w sali Moskal Catering przy 
5639 N. Milwaukee Ave. Przypomi­
namy Grupom o nadesłanie man­
datów.

Prosimy delegatów i delegatki o 
liczny udział.

P. Maruda — prez. 
W. Węglarz — sekr.

Z Posiedzenia Rozwoju Walne Zebranie
Okręgu XII ZNP

Pierwsze, noworoczne posiedze­
nie rozwoju przy Okręgu XII ZNP, 
odbyło się 13 stycznia 1988 roku w 
sali Cicero Society przy 31szej i S. 
Laramie Ave., w Cicero, Illinois.

Nowo obrany komisarz Okręgu 
XII, Józef Całka powitał wszystkich 
obecnych i podziękował za tak licz­
ne przybycie. W posiedzeniu wzięło 
udział tydzieści siedem osób, prze­
ważnie prezesi i sekretarze finan­
sowi Gmin i Grup przynależnych do 
Okręgu XII.

Biuro sekretarza generalnego 
Z.C., p. F. Spuli reprezentowali: 
Antoni Karczewski i Franciszek 
Józefiak. Obecni także byli: dyrek­
torka, Genowefa Wesołowska, dyrek­
torzy: Stanisław Stawiarski i Ro­
man Kolpacki, były dyrektor Ta­
deusz Radzosz, byłe dyrektorki: 
Katarzyna Dienes, Helena Orawiec, 
Melania Winiecka i Florentyna Sta- 
wiarska.

Następnie kom. Całka zamiano­
wał nowy Komitet Rozwoju przy 
Okręgu XII, do którego wchodzą 
następujące osoby: Florentyna 
Stawiąrska jako przewodnicząca, 
Stanisław Stawiarski, Genowefa 
Wesołowska, Roman Kolpacki, He­
lena Orawiec, Melania Winiecka, 
Katarzyna Dienes, Tadeusz Rado­
sz, Antoni Piwowarczyk, Adam 
Tomaszkiewicz, Josephine May, 
Stanisław Lisikiewicz, Tadeusz Ja­
dach, Edward Klimek i Edward 
Kempa.

Komitet Rozwoju zatwierdzono 
jednogłośnie na wniosek Władys­
ławy Król poparty przez Genowefę 
Wesołowską.

Następnie komisarz Całka przed­
stawił A. Karczewskiego i S. Józe­
fiaka, którzy przedstawili obecnym 
nowe plany asekuracyjne przygo­
towane przez biuro Sekretarza Ge­
neralnego ZNP, pod kierownictwem 
F. Spuli.

Polecono również administracji

Kom. Całka oznajmił obecnym, 
że komisarka Okręgu XII, Janina 
Binkowska jest poważnie chora i 
obecnie przybywa w szpitalu. Prosił 
zebranych by podpisali kartkę z ży­
czeniami jej prędkiego powrotu do 
zdrowia.

Następnie powstano i minutą ci­
szy uczczono pamięć zmarłych 
członków ZNP a między innymi: 
Bronisława Komara z Gm. 87ej, 
Jannie Spula — matkę sekr. gen., 
Franciszka Spuli, Franciszka Wró­
bel — byłego dyrektora Z.C. i Fran­
ciszka Kwiatkowskiego z Grupy 
2727 przy Gminie 39ej.

Przed odroczeniem kom. Całka 
podziękował prezesowi Tow. Cicero 
Society, Gr. 825 ZNP, A. Tomasz­
kiewiczowi za pozwolenie na korzy­
stanie z ich siedziby na dzisiejszym 
posiedzeniu, i za kawę i ciastka, pa­
nom Karczewskiemu i Józefiak za 
przybycie i wytłumaczenie nowych 
planów asekuracyjnych oraz za od­
powiedzi na zadane pytania i wszyst­
kim obecnym za przybycie chociaż 
pogoda była bardzo mroźna tego 
wieczoru.

Ludwik J. Siorek
— sekr. Okręgu XII ZNP

Zebranie Gr. 2514 
Tow. Giewont

Niniejszym zawiadamiamy 
wszystkie członkinie i członków, iż 
w piątek, 5 lutego, o godz. 7:30 wie­
cz., w sali Domu Młodzieżowego 
Okr. 13 ZNP, przy 6038 N. Cicero 
Ave., odbędzie się miesięczne po­
siedzenie Grupy 2514 ZNP Tow. Gie­
wont.

Obecność wszystkich członków 
jest wielce pożądana, gdyż mamy 
do załatwienia wiele ważnych spraw 
organizacyj nych.

B. Migała — prez. 
Z. Dobrowolski — sekr.

Stow. Obozu Młodzieżowego
Okręgów 12 i 13 ZNP w Yorkville, Ill.

Następne roczne sprawozdawczo- 
wyborcze posiedzenie Stowarzysze­
nia Obozu Młodzieżowego Okręgu 
12 i 13 ZNP w Yorkville, odbędzie się 
w niedzielę dnia 7-go lutego 1988 ro­
ku w sali Domu Młodzieżowego Ok­
ręgu 13 ZNP przy 6038 N. Cicero

podjętymi na ubiegłym zebraniu, 
trzy osoby do dyrekcji Obozu i 
mamy inne ważne sprawy do omó­
wienia, a więc prosimy o liczne i 
punktualne przybycie na zebranie.

Anthony Szplit — prezes 
Joseph Kozub — sekretarz

Ave., Chicago o godzinie 1:30 po po­
łudniu.

Zgodnie z konstytucją wszystkie 
jednostki wchodzące w skład okrę- 
du 12 i 13 ZNP, są upoważnione do 
przysłania na to zebranie jednego 
delegata za każde $100 wpłacone na 
konto obozu. Przypominamy, że 
mandaty delegatów należy wysłać 
na adres:

PN A Youth Camp Association
3100 S. Laramie
Cicero, Illinois 60650.
Na tym zebraniu będziemy wy­

bierać zgodnie z postanowieniami

Opłatek Związku 
Ziem Zachodnich 
“Odra-Wrocław”

W niedzielę, 31 stycznia, o godz. 3 
po poł., Zarząd Polskiego Związku 
Ziem Zachodnich “Odra-Wrocław” 
urządza tradycyjny “opłatek,” któ­
ry odbędzie się w sali SPK, przy 
3242 N. Pulaski Rd.

Dla uświetnienia naszego “opłat­
ka” w programie artystycznym 
wystąpi rodzina Kosycarz ze wspa­
niałym repertuarem.

Zarząd Oddz. “Odra-Wrocław”

Zebranie
Klubu Ziemi Dębickiej
Zarząd Klubu Ziemi Dębickiej 

zaprasza członków i sympatyków 
na zebranie wyborcze, które odbę­
dzie się w niedzielę, 31 stycznia, o 
godz. 3 po poł., w sali ZKP, przy 5835 
W. Diversey Ave.

Prosimy członków o liczny udział. 
L. Korzeniowska — sekr.
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29, 30 i 31 Stycznia 
DWA DOSKONAŁE 
POLSKIE FILMY!

COPERNICUS CENTER
l 5216 W. Lawrence Ave.

Premierowy Film
i Po Raz Pierwszy w Chicago!

“BESTIA”
I Reżyseria: J. Domaradzki
I Akcja toczy się w Wielkopolsce
1 przed 1 wojną światową.
1 MIŁOŚĆ I ŚMIERĆ—OBOWIĄ­

ZEK I NAMIĘTNOŚĆ
Czy dziewczyna musiała zginąć i 
czy była naprawdę bestią?

W rolach głównych: 
KRYSTYNA JANDA 

I I WOJCIECH ALABORSKI,

W-

oraz
Drugi Kolorowy Fi Im 

z Napisami Angielskimi

“DULSCY”
Według powieści G. Zapolskiej 

[ . “Moralność Pani Dulskiej” 
INTRYGI—PRZEŻYCIA 

MIŁOSNE I NOCNE HULANKI 
I KRAKOWSKIEJ ARYSTOKRACJI 
I Piątek 29 stycznia od 6:30 wiecz. 
I Sobota 30 stycznia od 3:30 ppł. 
I Niedziela 31 stycznia od 2:30 ppł.

Oiiiimiiumir
Okręgu ażeby o przyszłym posie­
dzeniu rozwoju wysłać zawiado­
mienia do wszystkich Gmin i Grup 
przynależnych do Okręgu XII.

Adam Tomaszkiewicz, przewod­
niczący Komisji Budżetu na ostat­
nim Sejmie ZNP, apelował do obec­
nych by .zaęhęcali Związkowców i 
Związkowczynie przy ich Gminach 
i Grupach do zapisywania nowych 
członków do ZNP, tak by ponownie 
powrócić Okręg XII na pierwsze 
miejsce w członkostwie.

Miesięczne Zebranie 
Grupy 2475 ZNP

We wtorek, 2 lutego, w lokalu Mo­
skal Catering, 5639 N. Milwaukee 
Ave., o godz. 7:30 wieczorem, odbę­
dzie się miesięczne zebranie Allian­
ce Society, Grupy 2475 ZNP.

Licząc na to, że w lutym pogoda 
będzie lepsza niż w styczniu, Zarząd 
Grupy prosi wszystkie członkinie 
i członków o obecność, bo mamy 
ważne sprawy do załatwienia.

C. Boykowski — prezes 
S. Latoszyński — sekr. prot.

Bezpłatne Badania 
Ciśnienia Krwi

Family MedCenter oferuje bez­
płatne badania ciśnienia krwi, któ­
re odbędą się w środę, 27 stycznia od 
9 rano do 8 wiecz. w sali przy 3204 N. 
Oaka Park Ave.

Wszyscy, którzy wezmą udział w 
badaniach będą mieli okazję prze­
dyskutować wyniki pomiarów ze 
specjalistami.

Po dalsze informacje dzwonić 
można do Family MedCenter na nr 
tel. 685-4614 w godz. od 8 rano do 8 
wiecz.

Zabawa Stow.
Par. Gręboszów

Stowarzyszenie Parafii Grębo­
szów ma zaszczyt zaprosić na za­
bawę karnawałową, która odbędzie 
się w sobotę, 30 stycznia w sali Plac. 
90 SWAP przy 6005 W. Irving Park 
Rd. Początek o godz. 7 wiecz.

Do tańca grać będzie zespół ‘ ‘Wo­
lanie”. Wstęp $6. Serdecznie zapra­
szamy^Zarząd

PROGRAM

POLVISION
PONIEDZIAŁEK

Pierwsza godzina programu:
* “Goście z północy” - film animowany dla dzie­

ci.
* Trudna sztuka rozśmieszania - rozmowa z Ta­

deuszem Chmielewskim autorem wielu ko­
medii filmowych.

Druga godzina programu:
* “Rozkoszna dziewczyna” - teatralne widowi­

sko muzyczne Juliana Tuwima.
Trzecia godzina programu:

* “Och, rock...” - film dokumentalny o popular­
nym polskim festiwalu muzyki rockowej w Ja­
rocinie.

POLO CORPORATION NEW YORK - PREZENTUJE NAJSŁYNNIEJSZY POLSKI

POD EGIDĄ

UDZIAŁ BIORĄ: JAN PIETRZAK

TKA
PANA

JANKA
KALENDARZ WYSTĘPÓW

Bilety:

TEL. 685-8222
TEL. 342-9851
TEL. 523-2008
TEL. 794-0200
TEL. 637-7737
TEL. 539-9898
TEL. 489-2554

JANUSZ GAJOS
Najpopularniejszy od kilku lat 

aktor polski.

DANUTA RINN
Jedna z największych polskich 

piosenkarek.

E. ZAJĄCÓWNA
Aktorka, piosenkarka znana 

z filmów ‘Seksmisja’, ‘Vabank’

9 MARCA, środa
Sala Bankietowa OAZA Mareva’s
1250 N. Milwaukee Ave.
od godz. 7 do 8 wiecz., bufet z gorącymi daniami, 
godz. 8 P.M. KABARET

oraz: DANUTA GAWRYCH, JÓZEF GAWRYCH i JERZY CZEKALLA

12 MARCA, sobota, godz. 7 P.M.
13 MARCA, niedziela godz. 2 P.M. 
LANE TECHNICAL
HIGH SCHOOL AUDITORIUM' 
u zbiegu ulic Western i Addison

11 MARCA, piątek, godz. 8 P.M.
DOM PODHALAN, 4808 S. Archer Ave. 
Informacje: 523-7632

Jubileuszowy, kompletnie 
nowy 3-godzinny program

Wszystkie biura POLAMERU:
3094 N. MILWAUKEE. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .
1113 N. ASHLAND . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .
4425 S. ARCHER. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .
5508 W. BELMONT. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .
5246 W. FULLERTON. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .
POLISH RECORD CENTER 3069 N. MILWAUKEE. ... 
POLONIA BOOKSTORE 2886 N. MILWAUKEE. . . . . . . .

KABARET

KRZYSZTOF 
JAROSZYŃSKI 

Autor, monologista, satyryk.
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“Szeroki Gest” Ustawodawców
Ustawodawcom Stanów Zjednoczonych co­

raz trudniej jest zatwierdzić wydatki na konie­
czne zbrojenia czy też pomoc dla walczących z 
komunistyczną zarazą partyzantów nikaragu- 
ańskich, ale nie mają absolutnie żadnych wy­
rzutów sumienia, jeśli chodzi o finansowanie 
ich własnych specjalnych “projektów.”

Społeczeństwo amerykańskie stale wysłu­
chuje teorie o konieczności oszczędzania, braku 
dostatecznych funduszy na bardzo ważne dzia­
ły bezpośrednio związane z opieką nad bied­
nymi, a tymczasem, ustawodawcy, którzy tak 
wzniośle nawołują do oszczędzania, mają bar­
dzo szeroki gest, dla spraw, które są szczególnie 
bliskie ich sercu.

Najwyższy czas, by wreszcie uporządkować 
procedurę ustalania budżetu państwowego, 
zagwarantować, że poszczególne ustawy doty­
czące wydatkowania funduszy państwowych 
będą gruntownie przeanalizowane, zanim za­
twierdzi się je w Kongresie i przedłoży prezy­
dentowi do podpisu. Co więcej, koniecznym jest 
by wreszcie znaleźli się odważni ustawodawcy, 
którzy poprą propozycję przyznania prezyden­
towi prawa do kwestionowania poszczególnych 
punktów danej ustawy budżetowej, a nie jak to 
obowiązuje dotychczas, zmuszanie do zatwier­
dzenia, albo odrzucenia wszystkiego.

Konieczne jest takie uprawnienie, bo zapewni 
ono większą powściągliwość zbyt “gorliwych,” 
pozwoli na wyeliminowanie bardzo prywatnych 
“ustaw” cichaczem dołączonych do olbrzyma 
— jakim prawie zawsze jest ustawa budżetowa.

Kiedy dosłownie w ostatniej chwili Kongres 
USA zatwierdził budżet i przedłożył go do pod­
pisu Prezydentowi 22 grudnia ub. roku, nikt nie 
był w stanie ogarnąć całości tej ustawy. Trzeba 
było natychmiast ją uprawomocnić, bo w prze­
ciwnym razie groziła kompletna stagnacja 
urzędów państwowych, bo zabrakłoby pienię­
dzy na prowadzenie normalnej pracy.

Ostatnia ustawa budżetowa, opiewająca na 
wydatki przekraczające sumę 600 miliardów 
dolarów, zawarta była w tomie liczącym ponad 
2,000 stron. Jak stwierdzają obserwatorzy, 
nikt, ani Prezydent, ani żaden z ustawodawców 
nie był w stanie zatwierdzając ustawę znać jej 
wszystkie szczegóły. Mówiąc bezpośrednio: za­
twierdzono prawo, nie znając jego treści.

Tymczasem wielu ustawodawców, korzysta­
jąc zarówno z trudności dotyczących terminarza 
budżetowego, jak też luk w przepisach regulu­
jących przygotowywanie projektu ustawy, “do­
łączyło” do niej własne “drobiazgi,” które w 
sumie kosztować będą podatników miliardy do­
larów, nie mówiąc oczywiście o podwyżce po­
datku rzędu 76 mid. doi.

Oto kilka przykładów “dodatków,” z których 
wiele świadczy o zupełnym braku jakiejkolwiek 
odpowiedzialności, szczególnie tam, gdzie kie­
rowano się chęcią zemsty, a nie dobrem publi­
cznym.

Teksański kongresman, członek izbowego 
podkomitetu odpowiedzialnego za przygoto­
wanie budżetu dla Dept. Obrony — Charles 
Wilson skorzystał z okazji, by zemścić się na 
federalnej agencji pod nazwą Defense Intelli­
gence. Jest to agencja, która między innymi 
odpowiedzialna jest za dostarczenie środków 
transportu ustawodawcom odbywającym po­
dróże służbowe.

Otóż kongr. Wilson nie mógł darować agencji 
tego, że nie pozwolono by w czasie jego podróży 
służbowej do Pakistanu w 1986 r. skorzystała z 
przejażdżki samolotem dostarczonym przez 
agencję, jego znajoma, była miss USA i świata.

Kongresman zemścił się teraz, dodając do 
paragrafu o wydatkach specjalną klauzulę na 
mocy, której agencja ta utraci dwa samoloty i 
nie będzie mogła korzystać z dotychczasowego 
przywileju zwalniającego ją z wprowadzania 
koniecznych cięć budżetowych wymaganych 
od Pentagonu, któremu podlega.

Głośna jest sprawa “poprawki"' dołączonej 
w ostatniej chwili przez sen. Kennedy’ego i Hol- 
lings’a, na mocy której być może Nowy York 
lub Boston stracą jedną z codziennych gazet. 
Jak wynika z różnych doniesień prasowych i 
komentarzy, motywem Senatora z Massachu­
setts nie było dobro społeczeństwa, ale zemsta 
osobista, ponieważ gazety te, które są własnoś­
cią magnata prasowego Murdocha, bardzo kry­

tycznie podchodziły do działalności Senatora.
Mamy jednak jeszcze inne, znacznie bardziej 

absurdalne “rodzynki.”
Znany nam wszystkim ze słynnych przesłu­

chań w sprawie afery irańskiej sen. Daniel 
Inouye — demokrata z Hawaii, dołączył do 
ustawy budżetowej swoją “poprawkę,” w której 
zapewnia się sumę 8 min doi. na budowę szkoły 
powszechnej we Francji dla dzieci czarnych 
uchodźców żydowskich.

Demokratyczny senator z Louizjany dołączył 
do ustawy budżetowej wydatkowanie 16.5 min 
doi. dla nowoorleańskiego, małego uniwersyte­
tu Tulane, na: badania mające doradzić Depa- 
tamentowi Obrony w jaki sposób i gdzie ma się 
pozbywać odpadów radioaktywnych. Sęk w 
tym, że Dept. Obrony ani o to nie prosił, ani 
rady nie potrzebuje. Na uniwersytet uczęszcza 
jedynie 2,200 studentów.

Senator Quentin Burdick — demokrata z 
Północnej Dakoty zagwarantował kupno oleju 
słonecznikowego przez rząd, za sumę “bagatel­
ną” — tylko $10 min; natomiast sen. Ted Ste­
vens z Alaski, zapewnił $2.6 min na rozbudowę 
“produktów rybackich”.

Sen. James McClure z Idaho, zatroszczył się o 
6.4 min doi- na rozbudowę ośrodka narciar­
skiego w miejscowości Kellgg w Idaho, a kongr. 
Silvio Conte z Massachusetts o $60,000 na cen­
trum hodowli cykorii.

Są to tylko niektóre przykłady szczodrości 
ustawodawców, kosztem podatników. Być mo­
że, że w trakcie czytania olbrzymiego dokumen­
tu znajdą się jeszcze inne, bardziej lub mniej 
oburzające. W sumie oblicza się, że na tzw. 
“pork barrel” — po polsku możnaby to było 
nazwać “omastą” — wydatkowano w ostatnim 
budżecie nie mniej niż 10 mid doi.

Jak długo można tolerować procedurę tak 
bardzo niewłaściwą, krzywdzącą nie tylko spo­
łeczeństwo, ale samych ustawodawców, a 
przede wszystkim autorytet prezydenta. Nie 
można tolerować faktu, że wskutek często celo­
wego przeciągania całej procedury przez usta­
wodawców, bezsilności prezydenta, któremu 
nie można sprzeciwić się jednemu artykułowi, 
zatwierdza się budżet w którym tak wiele jest 
usterek, niewłaściwych postanowień.

Kampania przedwyborcza trwa. Ciekawe, 
czy znajdzie się choćby jeden odważny kandy­
dat czy to do fotela prezydenckiego czy też do 
Kongresu, który podejmie tę sprawę i zapropo­
nuje wprowadzenie zmian. Może dla tej odważ­
nej osoby, będzie to sprawa, która zadecyduje o 
jego zwycięstwie, bo jak pisaliśmy już w tym 
miej’scu, dotychczas kampanie polityczne są 
raczej bezbarwne, nie interesują wielu wy­
borców, bo nie zajmują się sprawami kontro­
wersyjnymi, a istotnymi dla państwa.

Znawcy zastanawiają się w jaki sposób na­
stępny prezydent mógłby wpłynąć na ustawo­
dawców, by nareszcie zgodzili się na reformy 
związane z zatwierdzeniem ustaw przez prezy­
denta i przyznali mu prawo sprzeciwiania się 
pewnym fragmentom danej propozycji. Nie­
którzy twierdzą, że jednym z najbardziej prze­
konywujących argumentów, byłoby częstsze 
weto prezydenckie, bo jak obliczono prezydent 
Reagan raczej niechętnie korzystał z tego 
przywileju.

Prezydent Reagan dotychczas — w okresie 
siedmiu lat swego urzędowania skorzystał z 
prawa weta 62 razy; prezydent Eisenhower — 
który był prezydentem również dwie kadencje 
korzystał z przywileju 181 razy.

Dlaczego ciągle odmawia się Prezydentowi 
przywileju, z którego korzystają gubernatorzy 
43 stanów w tym też Illinois. Dlaczego nadal, w 
okresie tak bardzo trudnym jeśli chodzi o fi­
nanse zezwala się na marnotrawienie pienię­
dzy rządowych, pieniędzy podatnika?

Dziwi to tym bardziej, że prowadzone są tak 
wielkie targi, gdy przyjdzie przeznaczyć kilka 
lub kilkanaście milionów dolarów na pomoc 
partyzantom walczącym o wolność i niepodleg­
łość swego kraju, starającym się ochronić siebie 
i całą Amerykę przed zalewem komunisty­
cznym.

Skoro ustawodawcy tak chętnie zatwierdzają 
ponad $10 mid na niepotrzebne drobiazgi, nie 
powinni się ociągać z zatwierdzeniem $50 min 
na pomoc dla contras!

wni
PISZĄ;
Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Obraza Narodu
(GWIAZDA POLARNA) - Reżim 

PRL sprytnie zaplanował dwa wy­
darzenia: zwolnił mianowicie z 
więzienia dwóch mężczyn, których 
oskarżono o zabójstwo milicjanta 
(w czasie stanu wojennego) i 
zmniejszył kary więzienia morder­
com ks. Jerzego Popiełuszki.

Jak doniosły pisma polonijne, 
opierając się na źródłach opozycji, 
reżim uwolnił 24-letniego Roberta 
Chechłacza (wyrok: 10 lat więzie­
nia) i 23-letniego Tomasza Łapa­
nowa (wyrok: 7 lat). Ma to być nie­
jako “forma wymiany” za zmniej­
szenie wyroków pułkownikowi Ada­
mowi Pietruszce (wyrok począt­
kowy: 15 lat więzienia, zmniejszono 
do dziesięciu) oraz porucznikom 
Leszkowi Pękale i Waldemarowi 
Chmielewskiemu. Adwokat rodziny 
zamordowanego księdza Popiełu­
szki podał do wiadomości, że wyro­
ki Pękali i Chmielewskiego zostały 
zmniejszone z 15 i 14 lat do sześciu i 
czterech lat pozbawienia wolności. 
Jest to już drugie obniżenie tych 
wyroków. Niedługo, kto wie, usły­
szymy o uwolnieniu morderców 
księdza Popiełuszki.

“Dziennik Związkowy” z Chicago 
przytacza dwie wypowiedzi przy­
wódców “Solidarności” na temat 
tego kroku reżimu: Janusz Onysz­
kiewicz powiedział, że dla oszuki­
wanego społeczeństwa polskiego nie 
jest to wielka niespodzianka a zmian 
w wymiarze kar należało się spo­
dziewać w krótkim czasie. Lech 
Wałęsa oświadczył natomiast, że 
następnym “logicznym” posunię­
ciem ekipy Jaruzelskiego byłoby 
wyznaczenie czterech morderców 
milicjantów do pełnienia “warty 
honorowej” przy grobie zamordo­
wanego księdza.

Mogiła Jerzego Popiełuszki jest 
celem pielgrzymek Polaków z całej 
Polski i świata, składają tu wiązan­
ki kwiatów mężowie stanu, dyplo­
maci, przedstawiciele świata sztuki 
i kultury. Nad grobem księdza Je­
rzego modlił się również Jan Paweł 
II w czasie swojej pielgrzymki do 
rodzinnego kraju.

Zmniejszenie wyroków dla mor­
derców było krokiem ryzykownym. 
Reżim jeszcze raz udowodnił, że nie 
liczy się z uczuciami narodu. Jest 
jasne, że zmniejszając karę mor­
dercom, reżim potwierdza fakt, iż 
był ich mocodawcą.

Ks. Jerzy Popiełuszko został za­
mordowany 19 października 1984, 
roku, a więc nie minęły nawet cz­
tery lata od popełnienia tej zbrodni. 
Czy rzeczywiście nie należało z 
“humanitarnym gestem amnestii” 
zaczekać jeszcze kilka lat, ot, tak 
dla zwykłej ludzkiej przyzwoitoś­
ci?

Reżim gen. Jaruzelskiego musi 
jednak postępować ostrożnie. Swo­
ją egzystencję opiera na siłach bez­
pieczeństwa. Nie może sobie ich 
zrażać. Wypadek morderców ks. 
Popiełuszki, ich proces (w lutym 
1985) i uwięzienie było wydarze­
niami bez precedensu. Dotychczas 
przedstawiciele służb bezpieczeń­
stwa stali ponad prawem. Szokiem 
dla wielu ubowców był sam proces, 
który obserwowała cała Polska — 
czegoś takiego jeszcze przecież nie 
było. Stąd duża konsternacja — bo 

jeżeli sądy zaczynają wydawać wy­
roki na oficerów służb bezpieczeń­
stwa za wykonywanie poleceń, to 
sama “służba” staje się niebezpie­
czna . . . Dzisiaj sąd skazał za mor­
derstwo księdza Popiełuszki Grze­
gorza Piotrowskiego i jego kom­
panów, jutro podobny sąd skażę in­
nego ubeka za mniejsze czy większe 
wykroczenie wobec praw człowieka 
i obywatela . . .

Reżim musi upewnić “przedsta­
wicieli swego zbrojnego ramienia”, 
że wszystko wróci do normy i że nie 
trzeba się zbytnio przejmować 
przestrzeganiem prawa. Ot, spra­
wa księdza Popiełuszki była zbyt 
głośna . . . Ucichną emocje, ludzie 
przestaną mówić, winni opuszczą 
więzienia, wszystko wróci do no­
rmy . . .

Ostatnio wydrukowano w piśmie, 
wydawanym w języku polskim w 
Toronto, rewelacje, że właściwie 
żadnej zbrodni nie było, bo ksądz 
Popiełuszko sam sobie jest winien 
... bo “celem porwania nie było 
odebranie mu życia. Chcieli go (mi­
licjanci) dowieźć do miejsca, gdzie 
przygotowali wcześniej jamę, by go 
w niej zamknąć i groźbą pozosta-

Los Rencistów
W okresie jawnego działania “So­

lidarności”, osoby, które już pożeg­
nały się z życiem zawodowym, nie 
były więc związane z żadnym za­
kładem pracy i nie mogły liczyć w 
załatwianiu swoich życiowych pro­
blemów na pomoc związków zawo­
dowych, zrzeszały się w powiązane 
z regionami “Solidarności” — Sek­
cje Emerytów i Rencistów.

W ramach samoobrony, pod ko­
niec zeszłego roku, w paru regio­
nach, seniorzy podjęli próby re­
konstrukcji swoich organizacji.

W regionie Śląsko-Dąbrowskim 
(przyjrzyjmy się temu przykłado­
wi) zawiązał się Śląski Komitet 
Pomocy Emerytom i Niepełnosp­
rawnym. Organizacje nieformalne, 
uważane przez władze za działające 
niezgodnie z prawem, a więc 
zepchnięte do podziemia, niewiele 
mogą swoim członkom w załatwie­
niu ich spraw bytowych pomóc, 
więc też, na początku tego roku, se­
niorzy podjęli decyzję nadania swo­
jemu stowarzyszeniu statusu for­
malnego. Na zebraniu, które odbyło 
się 5 czerwca, postanowiono odtwo­
rzyć Sekcję Emerytów i Rencistów 
NSZZ “Solidarność” na obszarze 
regionu. 20 października, powołano 
Tymczasową Radę Regionalną, 
która, w wydanym na posiedzeniu 
dokumencie, wyraziła przekonanie, 
że “pluralizm organizacyjny, ini­
cjowany dla tych, którzy okres za­
wodowo czynnego życia mają już 
poza sobą, przyczyni się — choćby 
nieznacznie — do poprawy wa­
runków ich życia.

Ci, którym los polskich starców, 
kalek, wdów i sierot leży autentycz­
nie na sercu, zrozumieją nas na 
pewno”.

1 listopada, tymczasowa Regio­
nalna Rada Emerytów, Rencistów i 
Niepełnosprawnych przekazała pi­
semną informację p powstaniu no­

wej struktury społecznej dyrekto­
rowi Wydziału Społeczno-Admini- 
stracyjnego Urzędu Wojewódzkie­
go w Katowicach, Zdzisławowi 
Przęślicy. Do informacji dołączono 
dokument uzasadniający potrzebę 
istnienia organizacji.

10 listopada urząd Wojewódzki w 
Katowicach wystosował do prze­
wodniczącego i wiceprzewodniczą­
cych Rady pisma wzywające ich na 
przesłuchania dotyczące “okolicz­
ności udziału w organizacji”, grożąc 
w razie niezastosowania się do 
wezwania grzywnami, co “nie wy­
klucza możliwości zastosowania 
środków przymusu, przewidzianych 
w przepisach szczególnych”.

Według danych oficjalnych, prze­
szło 70 procent emerytów i ren­
cistów, tych którym nie pomagają 
rodziny, żyje poniżej minimum so­
cjalnego. Tej grupie ludzi, państwo 
nie jest w stanie zapewnić ani poz­
walającej na normalną egzystencję 
emerytury, ani miejsc w szpita­
lach, ani lekarstw, ani opału na zi­
mę, ani nawet miejsca w przytułku. 
Ta pozostająca poza zakładami 
pracy grupa ludzi pozbawiona jest 
możliwości zaopatrzenia się w 
przydzielane przez związki zawo­
dowe: kartofle, ciepłą bieliznę, pa­
stę do zębów, mydło. Tej grupie lu­
dzi nikt nie umożliwia podrepero­
wania zdrowia w sanatorium, wy­
jazdu na wczasy, ani też zainstalo­
wania w mieszkaniu telefonu.

Przedstawiciele tej właśnie spau- 
peryzowanej do granic nędzy grupy 
osób, chcąc przejąć na siebie część 
wysiłku rozwiązywania swoich sp­
raw, przychodzą teraz do władz 
administracyjnych, oczekując od 
nich tylko formalnego uznania swo­
jej działalności. Odpowiedzią władz 
jest wezwanie wnioskodawców ut­
worzenia organizacji społecznej — 
na przesłuchania.

(Danuta Drzewińska — RWE)

Władzom PRL Na Złość
Baka Przedłuża Żywot “Zarządzania”

Narodowy Bank Polski ocalił 
miesięcznik “Zarządzanie”, wyku­
pując znaczną część akcji firmy 
wydającej to pismo. Miesięcznik 
ten, prezentujący ostre artykuły 
ekonomiczne, był niewygodny dla 
wielu stereotypowo myślących lu­
dzi władzy i miał paść ofiarą “re­
formy”.

Tak to w praktyce wygląda wp­
rowadzanie zasad efektywnego 
gospodarowania — “Zarządzanie” 
miało być zamknięte jako pismo 
nierentowne pomimo że jego na­
kład, 17.000 egzemplarzy, rozcho­
dził się natychmiast. Całą sprawę 
rozegrano bardzo sprytnie. W paź­
dzierniku spółka wydająca rzą- 
dówkę codzienną “Rzeczpospolitą” 
i “Zarządzanie” postanowiła zre­
formować się i zrezygnować z wy­
dawania miesięcznika, powołując 
się na to, że “Zarządzanie” jest 
pismem deficytowym.

wienia “na zawsze” zmusić do zap­
rzestania fanatycznych ataków 
kaznodziejskich na rząd.”

Według “Kroniki Tygodniowej” 
(bo to właśnie to pismo opublikowa­
ło te ponure “rewelacje”), ksiądz 
Popiełuszko nie chciał “koopero­
wać” z porywaczami — bo tego 
spodziewa się najwyraźniej “Kro­
nika Tygodniowa” — nie zachowy­
wał się spokojnie, próbował uciecz­
ki, hałasował — wreszcie, spętany 
sznurem i wtłoczony do bagażnika 
samochodu — zadusił się sam.

Mimo protestów własnych współ- 
pracowników (list do redakcji 
“Kroniki”: Pisanie w ten sposób (o 
“przypadkowym uduszeniu” — 
przyp. ED) jest albo świadomą 
prowokacją, wymierzoną w inte­
resy naszego Tygodnika i Polski lub 
też niewytłumaczalnym przeina­
czaniem rzeczywistości) “Kronika 
Tygodniowa” potwierdziła ponow­
nie wiadomość o “przypadkowym 
uduszeniu”. A wydawać się mogło, 
że prymitywne metody stalinow­
skiej propagandy nie są już — ze 
względu na swoją bezużyteczność
— stostowane.

Decyzja Sądu Najwyższego PRL 
zdecydowanie zaprzecza doniesie­
niom “Kroniki Tygodniowej”, bo 
winni morderstwa zostali skazani. 
Ten sam Sąd Najwyższy jednocześ­
nie — zmniejszając wydany wyrok
— obraża uczucia wszystkich Po­
laków w Kraju i na emigracji oraz 
udowadnia, że życie ludzkie w PRL 
niewielką ma cenę . . .

Jednakże każdy kwiat, złożony na 
grobie Jerzego Popiełuszki, Pola- 
ka-patrioty będzie przypominał o 
zbrodni i oskarżał morderców . . .

Edward Dusza

Liczono na szybki zgon niewy­
godnego partnera, powołanego do 
życia wraz z “Rzeczpospolitą” tuż 
po wprowadzeniu w Polsce stanu 
wojennego. Obydwa te pisma miały 
propagować poglądy nowej ekipy, a 
zwłaszcza zasady reformy. Jednak 
z czasem “Zarządzanie” stało się 
zbyt krytyczne i niezależne. Narazi­
ło się ono przede wszystkim tym, że 
rozpoczęło wydawanie tzw. “listy 
500”.

Jest to prezentacja wyników fi­
nansowych i produkcyjnych 500 
największych przedsiębiorstw pań­
stwowych w PRL. Od samego po­
czątku istnienia tej listy na pier­
wszym miejscu niezmienie plasuje 
się “Polmos”, czyli monopol spiry­
tusowy, a giganty jak “Huta Kato­
wice” plasują się znacznie gorzej. 
Kiedy wychodził numer “Zarzą­
dzania” z listą 500 natychmiast zńi- 
kał on z kiosków. W tej sytuacji po­
czytne pismo najlepiej zamknąć — 
po co mechanizmy systemu gospo­
darczego mają być znane.

Wykupienie akcji nowego przed­
siębiorstwa przez Bank Narodowy 
jest wydarzeniem bez precedensu. 
Oznacza to wprawdzie, że pismo 
straci swą dotychczasową nieza­
leżność, ale zyska możnego protek­
tora.

Głównym inicjatorem tego posu­
nięcia był prezes banku Władysław 
Baka, zwolennik zmian w gospo­
darce, często krytykujący samowo­
lę, prywatę i bezmyślność władz 
najwyższych. Ostatnio przypuścił 
on ostry atak w Sejmie PRL na 
rząd, który jak twierdzi Baka, nie 
kontroluje własnych finansów i sam 
jest winien temu, że nie może zlik­
widować deficytu.

Narodowy Bank Polski, wraz z 
instytutem “Orgmasz”, który zaj­
muje się sprawami organizacji i za- 
rządania, posiada 52% akcji nowo 
powstałej firmy. Pozostałe akcje 
wykupił redaktor naczelny pisma 
Józef Snieciński i członkowie re­
dakcji.

Macao Powróci 
Do Chin

Pekin (Reuter) — Chińska Re­
publika Ludowa i Portugalia wy­
mieniły dokumenty gwarantujące 
powrót Macao do Chin w 1999 roku. 
W ceremonii wziął udział wicemini­
ster spraw zagranicznych, Zhon 
Nan i ambasarod Portugalii, Octa­
vio Neto Valerio.

Porozumieniem zainicjowano 12- 
letni okres przejściowy dla maleń­
kiego skrawka Chin, znajdującego 
się w rękach Portugalczyków od 
1557 roku.
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Z Bocznej Trybuny Sportowej
=■ ■ ZYGMUNT P. BORIN ’ —

POLSCY HOKEIŚCI — 
O MIEJSCE W DZIESIĄ TCE 
Stawianie prognoz w sporcie jest 

sprawą niezręczną. Życie bowiem 
nieraz przyniosło rozstrzygnięcia, 
jakie nie mieściły się w głowie na­
wet najtęższym fachowcom. Są1 
jednak dyscypliny sportu, w któ­
rych z dużą dozą prawdopodobień­
stwa można ustalić kolejność po­
szczególnych drużyn nawet w ta­
kich imprezach, jak mistrzostwa 
świata czy igrzyska olimpijskie.

Tak może być np. w przypadku 
polskich hokeistów, dla których 
wielu przewiduje na olimpiadzie w 
Calgary miejsce 7-8.

Polska drużyna w Calgary grać 
będzie w grupie “A” — wraz z ho­
keistami Szwecji, Kanady, Finlan­
dii, Szwajcarii i Francji. Dla Po­
laków najważniejsze będą spotka­
nia ze Szwajcarami i Francuzami. 
Mecze te decydować będą głównie o 
miejscu w grupie.

Hokeiści Kanady, Szwecji i Fin­
landii są poza zasięgiem naszej 
drużyny, choć są i tacy, którzy 
twierdzą!?), iż z Finami Polacy 
mogą sobie poradzić. Ano zoba­
czymy. Czwarta lokata w grupie, to 
7 lub 8 miejsce w turnieju olimpij­
skim, to utrzymanie wysokiej pozy­
cji w światowym hokeju. Na wyższą 
aktualnie polskich zawodników nie 
stać.

Igrzyska olimpijskie — to spor­
towe święto, przede wszystkim dla 
tych, którzy dostąpili zaszczytu

nakże, że dotychczasowe elimina­
cje Szwecja kończyła przeważnie 
przegranymi meczami wyjazdowy­
mi. Gazeta liczy, że ten “smutny 
trend” zostanie wreszcie przeła­
many w meczu z Polską 25 paździer­
nika 1989 roku.

Dobrze dla Szwecji ustalony zo­
stał natomiast termin pierwszego 
meczu z Polakami u siebie 7 maja 
1989 r., kiedy szwedzcy zawodowcy 
nie będą jeszcze “zużyci” sezonem. 
Sukcesy szwedzkiego futbolu wiążą 
się przeważnie z miesiącami wio­
sennymi.

W swym komentarzu “Svenska 
Dabladet” zauważa ponadto, że 
Polska ma pewien atut w ręku: 
“Nasz sąsiad z drugiej strony 
Bałtyku jest “wmieszany” w trzy 
ostatnie mecze grupy”. Gazeta ak­
centuje także wagę meczu 3 czerw­
ca między Anglią i Polską i przy­
pomina w tym kontekście remis 
polskiej drużyny w 1973 r.

"Dagens Nyheter” pisze z kolei, 
że wybór Szwecji, jako partnera 
meczu z Anglią, który stanowić bę­
dzie równocześnie ozdobę jubileu­
szu 125-lecia angielskiego piłkar­
skiego związku jest dobrym świa­
dectwem dla szwedzkiego futbolu.

Podobnie, jak i pozostałe gazety 
szwedzkie “DN” wyraża nadzieję, 
że Szwecji uda się tym razem zak­
walifikować do mistrzostw świata 
we Włoszech.

reprezentowania na olimpiadzie 
barw swego kraju.

W przypadku polskich kokeistów 
przypatrzyć się należy uważniej ich 
codzienności. Że niektóre kluby z. 
wielkim trudem wiążą przysłowio­
wy koniec z końcem, bo środków fi­
nansowych jak na lekarstwo; że li­
czba zawodników zarejestrowanych 
w Związku jest wielokrotnie mniej­
sza, niż w pojedyńczych miastach 
hokejowych potęg na Wschodzie i 
na Zachodzie; że na przygotowania 
do olimpiady w krajach polskich 
hokejowych rywali przeznacza się 
tak znaczne środki finansowe, że 
zwykłemu śmiertelnikowi w Polsce 
nie mieszczą się w głowie; że pomo­
cą służy im (rywąlom) najnowo­
cześniejsza aparatura, najlepsze 
środki medyczne; że, że, że...

Na poprzedniej olimpiadzie, w 
Sarajewie, polscy hokeiści zajęli 8 
miejsce. Może w Calgary znajdą się 
wyżej...

☆ ☆ ☆
SZWEDZI ZADOWOLENI 

Z KALENDARZA ROZGRYWEK
Korespondent polskiej agencji 

prasowej, Tomasz Walat pisze: 
Mimo niespełnienia wszystkich ży­
czeń (Szwedzi chcieli grać pierwszy 
mecz u siebie) — szwedzka prasa 
wyraża jednak zawodolenie z ka­
lendarza rozgrywek II grupy elimi­
nacyjnej przed mistrzostwami świa­
ta w piłce nożnej, ustalonego w 
Warszawie.

Olle Nordin i jego wybrańcy 
chwytają byka za rogi już w pier­
wszym trudnym meczu na Wemb­
ley z Anglią — pisze sztokholmska 
Svenska Dabladet. Jest to zgodne ze 
szwedzką strategią. Porażka na 
Wembley w niewielkim stopniu ogra­
nicza dalsze szanse, natomiast zdo­
byty punkt oznaczałby wyśniony 
start.

Los reprezentacji Szwecji rozs­
trzygnie się — zdaniem gazety — w 
1989 roku kiedy aż 3 z 4 meczów bę­
dzie grała u siebie w tym na inaugu­
rację — z Polską.

Svenska Dagbladet zaznacza jed-

☆ ☆ ☆
DIEGO. HUGO!LALO

Sławny argentyński piłkarz Die­
go Maradona, grający we włoskiej 
drużynie SSC Napoli, razem ze 
swoim bratem Hugo (występują­
cym w innym włoskim zespole — 
Ascoli) wzięli udział w towarzyskim 
meczu hiszpańskiego klubu FC Gra­
nada, którego barwy reprezentuje 
trzeci z braci: Lalo (Manolo). 20 ty­
sięcy widzów obserwowało ten me­
cz, w którym drugoligowy zespół 
FC Granada pokonał 3:2 doskonały 
szwedzki żespół Malmoe FF. Pre­
mię za wygraną wypłacił braciomi 
Diego, który niedawno otrzymał 
honorarium w wysokości 250 tys. 
dolarów, za gościnny występ w 
Arabii Saudyjskiej.

☆ ☆ ☆
KUSZENIE GUENTHOEHm

Trener szwajcarskich bobsleistów 
Erich Schaerer namawia mistrza 
świata z Rzymu w pchnięciu kulą 
Wernera Guentehoera na start w 
Igrzyskach Zimowych w Calgary w 
dwójce bobslejowej, wraz z mis­
trzem świata w tej dyscyplinie 
Ralphem Pichlerem. Schaerer kusi 
Guenthoera nie tylko wizją zdoby­
cia jako pierwszy sportowiec w hi­
storii złotych medali w zimowych 
(Calgary) i letnich (Seul) igrzy­
skach olimpijskich.

Oferta finansowa też jest godna 
uwagi, a poza tym Schaerer twier­
dzi, że cała impreza zajmie Guent- 
hoerowi tylko trzy tygodnie: jeden 
przeznaczony na trening podczas 
olimpijskiego tygodnia w Calgary, 
tydzień lekcji w i tydzień na sam 
start. Schaerer liczy na szybkość 
(przed kilku laty Guenthoer prze­
biegł 100 m w 10,8 sek.) i siłę mistrza 
z Rzymu, tak istotne dla końcowego 
wyniku w fazie startu bobsleja.

Do startu w zawodach bobsle­
jowych w Calgary przymierza się 
także następca tronu w Monaco, 
książę Albert. 29-letni arystokrata 
trenuje intensywnie na sztucznym 
torze w Innsbrucku.

☆ ☆ ☆

DENVER — Dębi Thomas została mistrzynią USA na rok 
1988 w jeździe figurowej na lodzie. Dębi dokładnie skopiowała 
swój sukces sprzed 2 lat. (UPI)

r BIURA PRAWNE 
JOHN’A ROKACZA

Adwokat mówiący po polsku 
zajmuje się wszelkiego rodzaju 
sprawami.

• Rozwody
• Uszkodzenia Cielesne
• Sprawy Kryminalne
• Przekroczenia Drogowe 

w Stanie Nietrzeźwym
Pierwsza Wizyta BEZ OPŁATY 
Przyjmuje Także Wieczorami 

Dzwoń 7 dni w tygodniu. 
24-godziny. Dwa biura: 
Downtown i Northwest

k____ 726-3753

BIURA ADWOKACKIE 
KUTA AND KASH 

Frank J. Kuta & James J. Kash 
5132 Archer

(NE Comer Archer & S. Kildare)
• Kupno i sprzedaż nieruchmości
• Testamenty
• Uszkodzenia cielesne
• Obrażenia cielesne przy pracy
• Sprawy w biznesach 

korporacyj ny ch

Tel.: 284-1630
MÓWIMY PO POLSKU

NIEOCZEKIWANA CIĄŻA?
Nie wpadaj w rozpacz ...

my możemy pomóc
• Bezpłatne Testy Ciążowe
• Życzliwi Doradcy
• Pomoc Lekarska
• Pomoc Finansowa
• Zrozumiale i Prawdziwe

Informacje o Moralnych, Fizycz­
nych i Psychicznych Konsekwen­
cjach Usuwania Ciąży.

AID FOR WOMEN
8 South Michigan

Suite 1100 • 621-1100

ALBANY
Medical-Surgical 

Center
SPECJALISTYCZNA 

OPIEKA ZDROWOTNA 
DLA KOBIET 

ORAZ ZABIEGI 
GINEKOLOGICZNE

• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi Ginekologiczne

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

MÓWIMY PO POLSKU

725-0200 
5086 N. ELSTON 
Od Poniedziałku do Soboty:

8 Rano-4 Po Pol.

Zamach Bombowy
Ateny (Reuter) — Miejscowa po­

licja, po otrzymaniu anonimowego 
telefonu, pośpiesznie udała się pod 
dom jednego z urzędników amba­
sady amerykańskiej w Atenach.

W pojemniku na śmieci na tyłach 
domu znaleziono podłożony ładunek 
wybuchowy. Bombę natychmiast 
rozbrojono.

Źródła policyjne nie ustaliły kto 
mógł być sprawcą umieszczenia 
bomby w śmietniku, nie wiadomo 
także kto powiadomił o tym fakcie 
policję. Podejrzewa się jedynie, że 
sprawcą udaremnionego na szczęś­
cie zamachu mogła być jendna ze 
skrajnie lewicowych bojówek, ma­
jąca już na swoim koncie kilka po­
dobnych aktów terrorystycznych.

Gęorge Carros, który był przed­
miotem zamachu, jest pracowni­
kiem specjalnej agencji do walki z 
przemytem narkotyków.

Belgia Wydala
Byłego Prezydenta 

Burundi
Bruksela (Reuter) — Jean- 

Baptiste Bagaza, były prezydent 
małego afrykańskiego państewka, 
został zmuszony przez władze bel­
gijskie do opuszczenia tego kraju do 
końca stycznia 1988 roku. Powodem 
decyzji jest według wyjaśnień rze­
cznika Ministerstwa Sprawiedli­
wości Belgii, brak złożenia przez 
Bagazę odpowiedniego podania o 
przyznanie mu azylu politycznego. 
“W tych warunkach i w świetle 
przepisów Bruksela nie może dłużej 
tolerować obecności Bagaży, tym 
bardziej, że dawno już upłynął ter- 
mi ważności jego wizy, uprawnia­
jący do legalnego pobytu w naszym 
kraju” — zakończył rzecznik mini­
sterstwa. Władze belgijskie oficjal­
nie zakomunikowały, że Francja 
zgodziła się udzielić byłemu przy­
wódcy Burundi azylu, co należy po­
traktować jako bardzo wspaniało­
myślne posunięcie.

Jednakże sam Bagaza nie chce 
skorzystać z tej oferty. Twierdzi, że 
jego wolą jest powrót do domu, do 
Burundi i “życie tam w spokoju.”

Jean-Baptiste Bagaza (41) został 
obalony z urzędu we wrześniu ubieg­
łego roku, podczas gdy przebywał z 
oficjalną wizytą w Kanadzie na 
konferencji państw francuskoję­
zycznych. Od listopada 1987 roku 
mieszkał w Belgii.

DEHTYSTA
BEZBOLESNE LECZENIE 

NISKIE CENY
17 lat doświadczenia. Nowo­
czesny gabinet, kompletne le­
czenie i uzupełnianie brakują­
cego uzębienia. Spłaty w ra­
tach. Ubezpieczeni mile wi­
dziani. 9 rano — 10 wieczorem. 
6 dni w tygodniu.

DR. WANDA ROGALSKA 
4417 N. Central Ave. 

282-4020

Polska Książka 
w Każdym 

Polskim Domu

MÓWIMY PO POLSKU

ADWOKAT 
JOEL GOULD 
Jazda w Stanie Nietrzeźwym 

Wypadki Samochodowe
• Rozwody $170 + Koszty 

Sądowe $150
• Przekroczenia Ruchu 

Drogowego od $80
• Kradzieże w sklepach • Bójki
• Uszkodzenia Cielesne 

w Wypadkach 
(Wysokie Odszkodowania)
Zadzwoń Po Umówienie Się 

Porady Bezpłatne 
281-8744

24 Godzinny/7 Dni w Tygodniu 

2918 N. MILWAUKEE 
205 W. RANDOLPH • POKflJ 1630

POLSKI KLUB TAŃCA TOWARZYSKIEGO
ZAPRASZA NA

KURS TAŃCA DLA POCZĄTKUJĄCYCH
W programie: tango, walc, foxtrot, samba, rumba, cha-cha, disco, jive, blues, polka i inne. Kurs będzie się 
odbywał w niedziele od 10:15 A.M. do 1:15 P.M. i trwał będzie przez 6 tygodni. Zapisy i pierwsze zajęcia w 
niedzielę, 31-go stycznia o 10:15 A.M.
Zapraszamy młodzież, rodziców i dziadków, pary i osoby pojedyncze, śmiałych i nieśmiałych. Z nauki 
tańca skorzystało już kilkaset osób i teraz bawią się swobodnie! A Ty?

UWAGA: Udzielamy także KRZYSZTOF SARNECKI
Lekcji Prywatnych Polski Klub Tańca Towarzyskiego

Zapraszamy Tel. 286-6895 lub 745-7799 5835 W. Diversey

ADWOKAT D. GILNA
BYŁY ASYSTENT PROKURATORA STANOWEGO

• Amnestia • Sprawy Imigracyjne • Jazda w stanie nietrzeźwym • 
Odszkodowania • Uszkodzenie cielesne • Sprawy Kryminalne • Kup­
no — sprzedaż interesów i nieruchomości • Sprawy związane z nie­
porozumieniami między Kupującymi samochód a dealerem.

• Rozwód w U.S.A. $400 (łącznie z kosztami s|ądowymi)
• Legalizacja rozwodu w Polsce $200

• Z udziałem byłego sędziego z Polski w sprawach rodzinnych, spadko­
wych, nabycia i zbycia nieruchomości, mieszkań i innych posiadłości 
majątkowych—w Polsce. „„„J 622-8610 698-1776

Tel.: 825-3184 (Tylko w Soboty od 9 do 12 w Południe)
5642 W. DIVERSEY AVE. MÓWIMY PO POLSKU

ORZEŁ i TARTAN
Oto prawdziwa i wstrząsająca opowieść z czasów brutalnego napadu 

Niemców na Polskę w roku 1939. Powieść ta zaczerpnięta została ze źród­
łowych materiałów dotyczących kampanii polskiej z pamiętników uczest­
ników walk i wydarzeń oraz z dokumentów wojskowych.

Autorem tej nadzwyczaj interesującej powieści jest Jerzy Pomian, który 
ze znajomością rzeczy i bez naciągania faktów opisuje najpierw działalność 
szpiegowską i dywersyjną Niemców zamieszkałych w Polsce, następnie sza­
leńczo bohaterskie walki z nieprzyjacielem nad Brdą, Wisłą i Bzurą, diabel­
sko podstępne prowadzenie przez Niemców wojny wreszcie masowe mordy 
ludności cywilnej i wywożenie tej do Niemiec.

Książka w ładnej mocnej oprawie płóciennej 
INWENTARZOWA WYPRZEDAŻ OBECNIE

(Kosztowała poprzednio $2.50)
Zamówienia wraz z należnością nadsyłać należy:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
or 6100 N. Cicero Ave.

Chicago, 111. 60646
NA C.O.D. NIE WYSYŁAMY

ZA TRZY LATA - MASZ NA FIATA!!!

eKao TRADING CORPORATION

Ulokowane w polskim banku $10,000.00 
po trzech latach daje $13,302.00

PRZEKAZUJE WPŁATY NA:

. ibytkowy Budynek Banku PEKAO w Warszawie

• RACHUNKI “A" prowadzone w polskich 
bankach dla osób mających miejsce stałego 
zamieszkania w Polsce i

• RACHUNKI “C” prowadzone w polskich 
bankach dla osób mających miejsce stałego 
zamieszkania w innych krajach.

OTWIERA na zlecenia z USA rachunki w polskich 
bankach dla osób przebywających w Stanach 
Zjednoczonych lub w Polsce, prowadzone w 
dolarach, markach RFN, funtach angielskich, 
oraz frankach francuskich i szwajcarskich.

PRZEKAZUJE lokaty z kont w banku PKO w Polsce 
do dyspozycji klientów w USA.

Dolary i inne waluty lokowane na rachunkach walutowych PKO są wysoko 
oprocentowane, a mianowicie:

4% — od wkładów wypłacanych
na każde żądanie

8% — od wkładów rocznych
9% — od wkładów dwuletnich i

10% — od wkładów trzyletnich.

UWAGA:
• SKARB PAŃSTWA POLSKIEGO ODPOWIADA ZA WKŁADY OSZCZĘDNOŚCIOWE

I DEPOZYTY OSÓB, KTÓRE UMIEŚCIŁY JE W POLSKICH BANKACH.
• OD DOLARÓW POSIADANYCH NA KONTACH “A” i “C” ORAZ OD NALICZANYCH 

ODSETEK — POSIADACZE KONT NIE PŁACĄ W POLSCE ŻADNYCH PODATKÓW.

• WKŁADY NA RACHUNKACH BANKOWYCH SĄ W POLSCE OBJĘTE ŚCISŁĄ 
TAJEMNICĄ BANKOWĄ.

• OPŁATY ZA PRZEKAZY NA KONTA SĄ ZNACZNIE NIŻSZE OD NORMALNIE 
ŻĄDANYCH PRZEZ BANKI.
Wynoszą one przy przekazach do $50 - $3.00 

ponad $ 50.00 do $100.00 - $4.00 ponad $200.00 do $ 500.00 - $ 8.00 
ponad $100.00 do $200.00 • $6.00 ponad $500.00 do $1,000.00 - $10.00 
i następnie po $3 od każdego nowego rozpoczętego $1,000, ale nie więcej 
niż $50.00.

Opłaty za przekazanie pieniędzy z konta w banku PKO w Polsce do U.S.A, 
wynoszą $8.00, a przy zleceniach telegraficznych - $18.00, niezależnie od 
kwoty zlecenia.

Informacji udzielają i zamówienia przyjmu/ą
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Śp. Red. Julian Kuhajewski
Coraz bardziej wykruszają się w 

ostatnim czasie szeregi “ostatnich 
mohikanów” prasy polonijnej. We 
wrześniu 1986 roku zmarł red. Józef 
Białasiewicz; przed paru miesią­
cami odszedł od nas na zawsze red. 
Józef Wiewióra. W dniu 21 stycznia 
1988 pożegnał się z tym światem na­
gle red. Julian Kuhajewski.

Urodzony w r. 1912, Julian Kuha­
jewski poświęcił całe swe życie służ­
bie dla Polski. Wykształcony w 
Polsce niepodległej, studiował psy­
chologię oraz historię sztuki. Był 
dogłębnym znawcą kultury staro­
żytnej, baletu, teatru; był znawcą 
muzyki klasycznej, a przede wszyst­
kim poliglotą. Znał biegle co naj­
mniej 12 języków, w tej liczbie ru­
muński i hiszpański.

Z dziennikarstwem związany był 
od najmłodszych lat. W czasie 
wojny Kuhajewski czynny był w 
polskim ruchu podziemnym. Po 
wojnie przez krótki okres pracował 
w służbie dyplomatycznej PRL-u; 
już w roku 1947 “wybrał wolność,” 
będąc a placówce w ambasadzie 
PRL w Bukareszcie. Po dłuższych 
perypetiach Kuhajewscy trafili do 
Chile.

W Południowej Ameryce Julian 
Kuhajewski był bardzo czynny w 
tamtejszych organizacjach pol­
skich. Redagował i wydawał pisma 
w języku polskim. Był założycielem 
i wydawcą pisma “Polak w Chile.” 
Po opanowaniu języka hiszpańskie­
go pracował jako redaktor w stolicy 
Chile w jednym z miejscowych 
dzienników hiszpańsko-języcznych.

Po przybyciu w r. 1962 do Stanów

+
Z żalem donosimy, że najuko­

chańszy mąż mój, ojciec, dziaduś, 
brat i szwagier nasz, śp.

Edward Radosz
(mąż śp. Stanisławy (z domu 
Walczak), ojciec śp. Jana, brat 
śp. Juliana i śp. Mieczysława) 

pożegnał się z tym światem, opa­
trzony św. sakramentami, dnia 23- 
go stycznia, 1988 roku, o godzinie 
6:42 rano, w starszym wieku.

Zwłoki będą wystawione w za­
kładzie pogrzebowym dzisiaj od 
godziny 2 po południu do 9 wieczo­
rem i we wtorek od 10 rano do 10 
wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 27-go stycznia, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
4401S. Kedzie Ave., do kościoła św. 
Brunona (msza św. o godz. 10:00), 
a stamtąd na cmentarz Małoszów 
w Polsce, do grobu rodzinnego.

Pogrążeni w głębokim smutku:
Maria, żona; Barbara (Józef) 

Kłos, Zofia (Jan) Sierocka, Agnie­
szka, córki i zięciowie; Teresa 
(Jan) Mrowieć, synowa z mężem; 
Tadeusz (Anna), Jan (Zofia) i Da­
nuta, bracia i bratowe; wnuki i 
wnuczki; dalsza rodzina w Polsce.

Pogrzebem zajmuje się 
Fortuna Funeral Home 
Tel. 523-7781

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, 
babcia i prababcia nasza, śp.

Natalia Cybulska
(z domu Rocki) 

(żona śp. Stanisława) 
b. ochotniczka PSK w Palestynie 
po krótkiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona św. 
Sakramentami, dnia 24-go stycz­
nia, 1988 roku, o godzinie 12:35 w 
nocy, w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać we 
wtorek od godziny 3-ej po południu 
do godziny 9-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 27-go stycznia o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
2644-46 N. Central Ave., do kościo­
ła św. Stanisława B i M, msza św. o 
godzinie 10-ej, a stamtąd na cmen­
tarz Maryhill, na parcelę fami­
lijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Irena (Stanisław) Szlafarski, 
Janina (Józef) Styrylski, Zbigniew 
(Anna), córki, zięciowie, syn i 
synowa; 8 wnucząt i 4 prawnu­
cząt; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się 
Baran Funeral Home
Tel. 622-1488

Zjednoczonych, Kuhajewski zaan­
gażowany został jako redaktor do 
istniejącego w tym czasie w Nowym 
Yorku dziennika “Nowy Świat”; po 
przeniesieniu się do Chicago — pra­
cuje jako redaktor w “Dzienniku 
Związkowym.” W roku 1967 Kuha­
jewski przeniósł się do “Dziennika 
Chicagoskiego,” w którym zatrud­
niony był do roku 1969.

Jego recenzje pisane na tematy 
teatru, muzyki i baletu, przyczynia­
ły się do podniesienia poziomu pi­
sma i spotykały się z zainteresowa­
niem czytelników.

Po przejściu na emeryturę, Ku­
hajewski pisywał doraźnie do prasy 
polonijnej. W ostatnich latach 
współpracował z “Nowym Dzienni­
kiem” oraz tygodnikiem “Relax.”

W jesieni 1986 roku Pan Julian zd­
ruzgotany został ciosem ponad jego 
siły. Stracił towarzyszkę życia, z 
którą związany był od 47 lat. Zmarła 
jego żona, Halina. Śmierć jej osa­
motniła Go bardzo. Po ciosie tym 
nie zdołał nigdy już dojść w pełni do 
siebie.

Śp. Julian Kuhajewski pozostawił 
w żałobie córkę, Gabrielę Kuhajew- 
ską-Gabrielow (dziennikarkę tele­
wizyjną) oraz zięcia, Michała Ga- 
brielowa.

Niechaj ziemia amerykańska bę­
dzie mu lekką.

Andrzej Azarjew 

Hanna 
Łukowska-Karniej 

Skazana
(DP) — 9 stycznia odbyła się we 

Wrocławiu rozprawa przeciwko 
Hannie Łukowskiej-Karniej, aresz­
towanej w listopadzie działaczce 
“Solidarności Walczącej.” Skazano 
ją na 3 miesiące bezwzględnego 
aresztu tzn. wyrok nie podlega za­
mianie na karę grzywny.

Hanna Łukowska-Karniej uro­
dziła się w 1941 r. na Syberii. Po 
repatriacji zamieszkała wraz z ro­
dzicami we Wrocławiu. W r. 1965 po 
ukończeniu historii na Uniwersyte­
cie Wrocławskim, objęła stanowi­
sko kustosza biblioteki politechniki 
gdzie pracowała do wiosny 1984 r.

W okresie stanu wojennego była 
wiecznie śledzona i przesłuchiwa­
na. Po wyroku.uniewinniającym w 
1983 r., by uniknąć dalszych prześ­
ladowań, decyduje się na “pracę w 
drugim obiegu.” Działalność po­
dziemną prowadzi nieprzerwanie 
od kwietnia 1984 r. do chwili aresz­
towania. Poszukiwana była listem 
gończym, jako bliska współpra­
cownica Kornela Morawieckiego, 
założyciela i przewodniczącego 
“Solidarności Walczącej.” Prześ­
ladowaniami nękano jej rodzinę, a 
przede wszystkim najstarszą córkę 
Zofię, którą SB usiłowało zmusić, 
by ujawniła miejsce kryjówki mat­
ki.

Warto przypomnieć słowa Hanny 
Łukowskiej-Karniej, zamieszczone 
w piśmie “Solidarność Walcząca” 
nr 11,1984:

“Pragnęłabym w miarę moich 
skromnych możliwości przysłużyć 
się sprawie “Solidarności” i wol­
ności mojej ojczyzny—Polski. Czu- 
ję się uhonorowana postawieniem 
mnie w szeregu prześladowanych 
za walkę o te wartości. Wiem, że 
będzie mi ciężko bez dzieci, kolegów 
z pracy, domu. Liczę się ze złapa­
niem mnie przez SB. Będę się sta­
rać, żeby to nie przyszło im łatwo.

Moich dawnych i nowych przyja­
ciół, tych, którym za ukrywanie i 
pomoc dla mnie grozi 5 lat więzie­
nia—proszę o tę pomoc. Wszystkim 
życzliwym mi matkom polecam 
duchową i moralną opiekę nad 
mymi dziećmi.”

Kolizja 
Na Morzu Północnym

Haga (Reuter) — W niedzielę, na 
Morzu Północnym w pobliżu wy­
brzeży holenderskich zderzyły się 
dwa tankowce: belgijski m/v “Ra- 
pide Vier” i holenderski m/v 
“Vlaardingen”.

W wyniku kolizji holenderski sta­
tek miał poważnie uszkodzoną bur­
tę. Błyskawiczna akcja ratownicza 
obydwu załóg sprawiła, że do morza 
wylało się tylko sto ton oleju trans­
formatorowego.

Holenderskie Ministerstwo Trans­
portu zakomunikowało, że na miej­
sce wypadku wysłano specjalne 
jednostki w celu zneutralizowania 
szkodliwej substancji chemicznej.

Parę tygodni wcześniej, na tych 
samych wodach, skutkiem kolizji 
dwóch innych statków do morza do­
stały się setki ton ropy zabijając 
wiele ptaków i niszcząc plaże pół­
nocnych brzegów Holandii.

Reagan Nawołuje 
Do Ratyfikacji

nie wiadomo, ilu senatorów opo­
wiada się za wprowadzeniem pop­
rawek do porozumienia. Jeśli pop­
rawki te zostaną przez Senat uch­
walone, to układ wymagał będzie 
kolejnych renegocjacji z Moskwą.

W wygłoszonym w sobotę prze­
mówieniu radiowym prezydent 
Reagan nazwał układ ten “niezwy­
kle solidnym z najostrzejszymi w 
historii przepisami o weryfikacji”.

Przywódca senackiej większości, 
sen. Robert Byrd, wyrażając opinie 
zarówno zwolenników, jak i opo­
nentów obecnego układu, stwier­
dził, iż porozumienie INF jest tylko 
“krokiem przejściowym” w kie­
runku układu eliminującego stra­
tegiczne rakiety dalekiego zasięgu. 
Warunki tego układu są aktualnie 
negocjowane w Genewie, a nego­
cjacje te najprawdopodobniej za­
kończą się pozytywnie jeszcze za­
nim prezydent Reagan odejdzie ze 
stanowiska.

Niektórzy senatorzy stwierdzają, 
iż układ INF został już praktycznie 
ratyfikowany, gdyż kraje NATO 
zapowiedziały, iż na swe terytorium 
nie przyj mą kolejnych amerykań­
skich rakiet z głowicami nuklear­
nymi. Dlatego też debata w Senacie 
bardziej koncentruje się na restruk­
turalizacji istniejących jeszcze w 
Europie Zachodniej sił nuklear­
nych, konwencjonalnych i chemi­
cznych niż na sa samym zatwier­
dzeniu porozumienia INF.

Senacki komitet d/s wywiadu bę­
dzie odbywał osobne, zamknięte 
posiedzenia, by omówić postano­
wienia o weryfikacji porozumienia.

Przed senackim komitetem sto­
sunków zagranicznych rozważania 
na temat podpisanego układu roz- 
pocznie obecny sekretarz stanu 
George Shultz. Po nim w ciągu naj­
bliższych 3 tygodni swe uwagi wy­
powiadać będą byli i aktualni

Mecham Obawia Się 
Podsłuchu

Phoenix (UPI) — Trwają przes­
łuchania gubernatora Arizony Ev- 
na Mechama, podejrzanego o oszu­
stwo, krzywoprzysięstwo i fałszo­
wanie dokumentów.

Republikański gubernator Arizo­
ny podczas śledztwa stwierdził, iż 
od dłuższego czasu ma wrażenie, że 
w jego gabinecie na Kapitolu zain­
stalowane są urządzenia podsłu­
chowe o wysokiej czułości.

Zdaniem Mechama są to urzą­
dzenia działające na zasadzie wią­
zek laserowych, których istnienie 
jest niezmiernie trudne do wykry­
cia. Jak dotąd, jednakże nie zna­
leziono niezbitych dowodów, iż pod­
słuch jest rzeczywiście zainstalo­
wany.

Gubernatorowi Mechamowi gro­
zi odwołanie ze stanowiska lub na­
wet karna sprawa sądowa za ukry­
cie otrzymanej pożyczki w wyso- 
kości $80 tys. Na zwrot tej pożyczki 
Mecham użył prawdopodobnie pie­
niędzy pochodzących z funduszu 
stanu Arizona.

Według dobrze poinformowanych 
źródeł sekretarz stanowy Rose Mof- 
ford zamierza we wtorek wezwać 
Mechama do zgłożenia rezygnacji, 
w przeciwnym wypadku będzie w 
maju odwołany ze stanowiska.

90 Ofiar 
Katastrofy

Beijing (CT) — W niedzielę przed 
południem, w górzystych obsza­
rach południowowschodnich Chin 
wyskoczył z torów ekspres pasażer­
ski, zmierzający do Szanghaju.

Chińska agencja “New China” po- 
daje, że w następstwie katastrofy 90 
osób zginęło, w tym co najmniej 66 
zostało rannych.

Z wypowiedzi przedstawiciela 
ministerstwa kolei można wywnio­
skować, że ekipy ratownicze mogą 
natknąć się na znacznie większą li­
czbę śmiertelnych ofiar. Żaden z 
komunikatów nie przynosi infor­
macji na temat ilości wykolejonych 
wagonów, ani też ilu pasażerów 
podróżowało pociągiem. Miejsce 
wypadku określono na 220 mil na 
wschód od miasta Kunming, stolicy 
prowincji Yunnan. Do tej pory nie 
znane są oficjalne przyczyny katas­
trofy pociągu.

W ciągu ostatnich 2 tygodni był to 
już piąty poważny wypadek na te­
renach Chin; 3 wypadki kolejowy, 
jeden autobusowy i 1 tragiczna ka­
tastrofa samolotu pochłonęły w 
sumie 265 istnień ludzkich. 

przedstawiciele administracji, spe­
cjaliści d/s kontroli zbrojeń oraz 
eksperci od polityki zagranicznej.

Także w poniedziałek rozpoczną 
się przesłuchania przed senackim 
komitetem sił zbrojnych. Pierwszy 
wystąpi obecny sekretarz obrony 
Frank Carlucci, a następnie inni 
przedstawiciele departamentu obro­
ny. Ich uwagi dotyczyć będą wpły­
wu układu INF na możliwości 
obronne paktu NATO.

Postanowienia obu komitetów — 
stosunków zagranicznych i sił 
zbrojnych — przedstawione zosta­
ną Senatowi na początku kwietnia 
tego roku.

Wg nieoficjalnych źródeł w pod­
pisanym już układzie INF może 
znaleźć się jeszcze ok. 100 popra­
wek, wniesionych przez senatorów.

Jak dotąd, wydaje się, że istnieją 
3 kwestie, które wymagają dokład­
nego wyjaśnienia. Po pierwsze, nie 
wiadomo, jaki wpływ wywrze usu­
nięcie rakiet średniego zasięgu na 
równowagę sił konwencjonalnych 
w Europie. Po drugie, nie wiadomo, 
czy postanowienia o weryfikacji za­
łożeń układu w wystarczającym 
stopniu chronią amerykańskie inte­
resy. Po trzecie zaś, trzeba jednoz­
nacznie ustalić, czy realizując INF 
Sowieci powinni być zobowiązani do 
przestrzegania postanowień pop­
rzednich porozumień rozbrojenio­
wych.

USA Przeciw 
Udziałowi ZSSR 

w Banku Światowym
Washington (CT) — Administra­

cja prezydenta Reagana po raz ko­
lejny wyraziła swój sprzeciw wobec 
zamiarów ZSSR przystąpienia do 
Banku Światowego, Międzynarodo­
wego Funduszu Walutowego i Ukła­
du o Cłach i Handlu (GATT).

Rzecznik Białego Domu stwier­
dził, iż “sowiecki system gospodar­
czy jest niekonkurencyjny”, dlate­
go kraj ten nie może brać udziału w 
działalności instytucji finansowych 
wolnego świata.

Marlin Fitzwater dodaje, iż “może 
do tego dojść dopiero wtedy, gdy 
Sowieci wprowadzą u siebie gospo­
darkę wolnorynkową”.

Biały Dom opublikował doroczny 
raport o “Strategii Bezpieczeństwa 
Narodowego USA”. Dziennik “New 
York Times” zinterpretował treść 
tego dokumentu jako zaproszenie 
Sowietów do udziału w międzyna­
rodowych instytucjach finansowych.

“Nasza polityka pozostaje nie­
zmienna” — powiedział Fitzwater. 
“Nie chcemy ZSSR widzieć w tych 
instytucjach, dopóki kraj ten nie 
zmieni swego gospodarczego sy­
stemu”.

Szczera Wypowiedź 
Premiera 

Czechosłowacji
Bonn (Reuter) — W niezwykle 

szczerej wypowiedzi dla zachod- 
nioniemieckiego dziennika, pre­
mier Czechosłowaji Lubomir Strou- 
gal oświadczył, że jego rząd już 
dawno przyjął kurs radykalnych 
reform, niezależnie od Związku So­
wieckiego. Twierdzi, że kierunek 
taki został zapoczątkowany pod ko­
niec lat 50-tych i ciągle — z przer­
wami niezależnymi od władz — jest 
kontynuowany.

Stroubel powiedział, że w 1968 r. 
program reform natrafił na pewne 
polityczne bariery, co, jak wiemy, 
doprowadziło do inwazji wojsk 
Paktu Warszawskiego i stłumienia 
“Praskiej Wiosny”. Premier skry­
tykował też ówczesnego przywódcę 
Czechosłowacji, Aleksandra Dub- 
ceka za brak samokrytyki i oczy­
wiście słabości.

Stroubel uważany za głównego 
reformatora we władzach czechos­
łowackich, twierdzi, że jedną z 
głównych przyczyn skruszenia ru­
chu reformatorskiego w 1968 r. było 
słabe kierownictwo w rządzie i 
przypadek losowy, a mianowicie to, 
że rozpoczęto go w nieodpowiednim 
momencie.

W okresie tym Stroubel był człon­
kiem Biura Politycznego Partii, a w 
czasie sowieckiej inwazji pełnił 
funkcję wicepremiera.

Wywiad ukazał się na kilka dni 
przed wizytą kanclerza RFN Hel­
muta Kohla w Prądzie, gdzie przep­
rowadzi rozmowy z nowym przy­
wódcą czechosłowackiej partii ko­
munistycznej, Milosem Jakes.
• KUPUJCIE W SKŁADACH • 

KTÓRE OGŁASZA JA SIĘ W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

Opinia Światowa 
Potępia Izrael

demonstrację w Jerozolimie, do­
magając się przerwania okupacji 
Pasa Gazy i Zachodniego Brzegu 
Jordanu.

W niektórych przypadkach żoł­
nierze samowolnie wdzierali się do 
domów Palestyńczyków, bijąc całe 
rodziny, od starców do dzieci. Często 
zdarzało się, że akty przemocy były 
skierowane wobec ludzi nie biorą- 
cych udziału w demonstracjach.

Angela Williams, tymczasowy 
szef agencji UNWRA, zajmującej 
się pomocą dla uchodźców palestyń- 
kich na Bliskim Wschodzie infor­
muje o przyjęciu w ONZ-owskich 
szpitalach starców z ciężkimi ra­
nami głowy, zadanymi przez izrael­
skich żołnierzy.

W związku z ostatnimi wypad­
kami wzrósł międzynarodowy na­
cisk na podjęcie kroków, celem jak 
najszybszego rozwiązania problemu 
palestyńskiego. Dziś premier Izrae­
la Yitzhak Shamir wysłał do Wash- 
ingtonu sekretarza gabinetu Elia- 
kima Rubensteina, którego zada­
niem będzie przedstawienie admi­
nistracji USA stanowiska premiera 
wobec zwołania międzynarodowej 
konferencji pokojowej dla Bliskiego 
Wschodu. Shamir jest stanowczo 
przeciwny takiej konferencji, po­
nieważ obawia się, że jej uczestnicy 
mogą zmusić Izrael do rezygnacji ze 
wszystkich okupowanych terenów.

Rubenstein będzie usiłował prze­
konać Washington o słuszności sta­
nowiska Shamira, który nawołuje 
do rozpoczęcia bezpośrednich roz­
mów w tej sprawie z Jordanią i 
Egiptem z ewentualnym udziałam 
USA, w charakterze mediatora.

Pobyt Rubensteina w Washingto­
nie zbiegnie się z przyj azdem do sto­
licy USA, prezydenta Egiptu Hosni 
Mubaraka.

Dzisiaj Mubarak — jeden z naj­
większych sprzymierzeńców Zacho­
du na Bliskim Wschodzie — rozpo­
czął swą 12-dniową podróż, przylo­
tem do Bonn. Jego głównym celem 
będzie zdobycie międzynarodowe­
go poparcia dla swego nowego pla­
nu pogodzenia Izraelczyków z Pale­
styńczykami.

Zachodnioniemiecki min. spraw 
zagranicznych Hans-Dietrich Gen­
scher, w niedzielę udał się na jedno­
dniową wizytę do Jerozolimy, by 
przedyskutować z tamtejszym rzą­
dem ostatnie wypadki w Pasie Gazy 
i Przedjordanii.

Genscher zaproponował rozwią­
zanie konfliktu drogą polityczną, 
wyrażając przekonanie, że mogą 
tego dokonać Stany Zjednoczone i 
Związek Sowiecki. Oświadczył rów­
nież, że Gorbaczow, który wykazał 
znaczne zainteresowanie zakończe­
niem wojny w Zatoce Perskiej, z 
pewnością odegra konstruktywną 
rolę w polityce bliskowschodniej. 
Genscher, który pełni obecnie funk­
cję prezesa Rady Ministrów spraw 
zagranicznych Europejskiej Wspól­
noty, przekazał również zaniepoko­
jenie członków tej organizacji me­
todami stosowanymi wobec lud­
ności zamieszkującej okupowane 
tereny.

Prezydent Mubarak wystąpił z 
nowym planem pokojowym, w któ­
rym przewiduje 6-miesięczne za­
wieszenie wszelkich aktów przemo­
cy w Pasie Gazy i Zachodnim Brze­
gu, wstrzymanie zasiedlania tych 
ziem ludnością żydowską i żąda­
niem skierowanym do Izraela o 
podjęcie pokojowych rozmów.

Tymczasem, w czasie dwudnio­
wej konferencji państw Ligii Arab­
skiej, Yasser Arafat, przywódca 
OWP otrzymał pełne poparcie na 
podjęcia dyplomatycznej ofensywy 
przeciw Izraelowi. Członkowie or­
ganizacji opowiedzieli się za ideą 
zjednoczonej akcji na rzecz zmusze­
nia Izraela do ustąpienia z okupo­
wanych terenów. Postanowiono 
stworzyć komitet koordynacyjny 
ministrów spraw zagranicznych, 
który wspólnie z OWP będzie opra-

Min. Obrony 
Filipin 

Złożył Rezygnację
Manila (Reuter) — Minister obro­

ny Filipin, Rafael Ileto złożył re­
zygnację. Za przyczynę podał roz­
czarowanie brakiem zdecydowa­
nych akcji rządu w zwalczaniu ko­
munistycznych rebeliantów.

Prezydent Corazon Aquino z nie­
chęcią przyjęła jego decyzję. Na 
stanowisko ministra obrony powo­
łała dotychczasowego szefa sił 
zbrojnych, gen. Fidela Ramosa 

cowywać strategię działania oraz 
nieść pomoc powstańcom palestyń­
skim. Końcowa rezolucja nadzwy­
czajnego posiedzenia Ligii Arab­
skiej wzywa do przeprowadzenia 
dwukierunkowej akcji — wszczęcia 
silnych nacisków na forum ONZ 
oraz podjęcia kampanii prasowej 
na światową skalę, której celem 
będzie polityczna izolacja Izraela.

jf Pomoc Domowa

MAID
INTERNATIONAL LTD.

869-3334
Domestics, for excellent families in Chicago 
area. Live-in or come and go. Also couples. 
Also weekend work.

POWAŻNA KOBIETA
Do opieki nad 10-tygodniowym niemow­
lęciem w Mount Prospect. 5 dni w tygod­
niu, od poniedziałku do piątku, od 8 do 
5:30. Musi mówić trochę po angielsku i 
posiadać własne środki komunikacji. 

635-9360
_______ W języku angielskim._______

MATURE WOMAN WANTED 
To help working mother with infant and 
housekeeping. Live-in. 5 days. Nice ho­
me. In Deerfield area. $125-$150 per 
week, depending on experience. Some 
English necessary. Call:
___________ 541-7652___________

★ Praca Żeńska j

MAIDS
Immediate opening for a reliable, 
energetic person to do professional 
cleaning. Will train. Must speak 
English.

445-3765

POTRZEBNA KUCHARKA

AGENCJA
POŚREDNICTWA PRACY 

Posiada prace dla kobiet z zanr.~- 
szkaniem lub bez. Tel.

342-6744 lub 342-5534

DO RESTAURACJI
i pomoc do kuchni, 6 dni tygodnio­
wo. Mieszkanie i wyżywienie.

McHenry. (1-815) 344-0330 
--------------5--------- ————— 
'-------------- KOBIETY DO SPRZĄTANIA

Każdego dnia w tygodniu lub jakikolwiek dzień: 1, Łf S, i 
4,5 dni od wtorku do soboty włącznie.

6 godzin dziennie — $28 plus “lunch” i dowóz. 
Zgłoszenia każdego dnia oprócz niedziel, 

od 11 rano do 12 w południe. 
NORTH SHORE MAIDS 

3525 W. Peterson (Biuro T.3 - w basemencie) 
_____ Ang. niekonieczny.____________ __

OPERATORKI MASZYN 
DO SZYCIA 

Tylko doświadczone. 
BOSNNA SEWING CO. 

4949 N. Pulaski Rd., Chicago 
(2-gie piętro) 

___________ 588-0704______ _____

LADIES ALTERATIONS
Must speak English. Full or Part 
Time. Langerie Shop. Evanston
area.

475-4230_______
POTRZEBNA barmanka na part 
time. Continental Liquor Store. 1654 
W. 47th St._____________________
POTRZEBNA baranka na part ti­
me. Continental liquor store. 1654 
W. 47th St.______________________

PRACE DLA KOBIET 
do podjęcia od zaraz. Język angiel­
ski wymagany. Wszystkie prace 
gwarantowane pisemnie. 
DEPENDABLE EMPLOYMENT 
5320 W. Lawrence Ave., Pok. 205 

685-4037

Growing Company Reqires 
SEAMSTRESS 

for permanent position with expe­
rience. Generous co. benefits. Non- 
smokers. Elk Grove.

981-1483
POTRZEBNA kobieta do pracy w 
kuchni w restauracji. 429-4819.
KOBIETA Z SAMOCHODEM 

DO SPRZĄTANIA 
w dzień na południowo zachodnim 
przedmieściu Hinsdale. 

323-8464

CASHIER
Hours 8 AM-3PM

FOOD SERVICE 
WORKER

Hours 10 AM-2PM
NO NIGHTS OR WEEKENDS 

Friendly & busy atmosphere in 
employee cafeteria in Glenview area. 
Excellent beneifts. Call for inter­
view. Must speak English.

Steve Joseph 
291-6481 

jf Praca___________

NOWE OTWARCIA
STAŁA PRACA 

Zarobki do $70 tysięcy. 
342-1255 — Józef. i

PRACE DLA 
MĘŻCZYZN I KOBIET 

w fabrykach do podjęcia od zaraz. 
$5 — $6 na godz.
DEPENDABLE EMPLOYMENT

5320 W. Lawrence Ave. Pok. 205
685-4037
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★ Praca ★ Praca

GENERAL FACTORY
Bensenville manufacturing company has 
an immediate opening for a Factory La­
borer. Need a dedicated, hard working 
individual to handle a variety of factory 
duties. Experience helpful but not neces­
sary. Excellent company paid beneifts.

Apply in person or call: 
860-5511

TRIANGLE 
ENGINEERED PRODUCTS 

701 Maple Lane 
Bensenville, IL 60106 
equal opportunity employer m/f

HELP WANTED. Restaurant, good 
pay, flexible hours, benefits. Food 
prepare. Apply or call: 1410 Busse 
Rd., Elk Grove, 593-5464. Ask for 
Greg._______________________

OPIEKUŃCZA
OSOBA TOWARZYSZĄCA 

dla pana — rekonwalescenta po 
operacji. Musi prowadzić samochód 
i mówić po angielsku. Proszę dzwo­
nić w jęz. angielskim
_________ 679-0010________  

FACTORY EMPLOYMENT
We have immediate openings for full 
and part time assemblers and uti­
lity workers. First and second shift 
positions available. Must have own 
transportation. For additional in­
formation call:

927-5618 
Applications accepted at 

JOSLYN CORPORATION 
969 W. 37th Pl., Chicago, 

and
JOSLYN CORP.

969 W. Fullerton, Franklin Pk.
__________________E/E/O/M/F__________________  

WATCH AND CLOCK 
REPAIR MEN

Good opportunity in Colorado. 
1-303-232-3060

POTRZEBNY stolarz do kontrak- 
tora. Dzwonić od 8 a.m. — 4 p.m. 
Tel.: 631-6127.__________________

Potrzebni Robotnicy
Do Pracy w Fabryce w Wood Dale 
$4.75 na początek. Pozwolenia na 
pracę wymagane.
_________860-7227_________  
PRZY JEDZ NA FLORYDĘ!!! 
Prace przy sprzątaniu. $5 na godz. 
na początek. Nie jesteśmy dużą pol­
ską kompanią. Traktujemy wszys­
tkich uczciwie. Dzwonić po więcej 
informacji w jęz. angielskim.
_______ 1-813-623-3068________  
Zakład mechaniczny zlokalizowany ńa 
południowym przedmieściu, przyjmie od 
zaraza dobrze wykwalifikowanych — 
MONTERÓW — SPAWACZY. Angielski 
bardzo pomocny. Zgłaszać się osobiście 
między 9 a.m. i 3:30 p.m.

GLOBAL ENGINEERING
16525 Van Dam Rd., South Holland, II.

SPRINGS
Experienced Torsion set up person. 
Full-time position, days. All com­
pany benefits.

O’HARE SPRING CO.
Des Plaines. Must speak English.
Call Harry____________ 298-1360

INSPECTION & 
SETUP 

First Shift 
834-5264 

PART-TIME 
JANITORIAL

North-west suburbs 
299-7806

KOBIETY MĘŻCZYZN! 
I PARY

Bardzo dobrze płatne prace. Na 
FLORYDZIE, w KAROLINIE, w 
GEORGII oraz innych stanach po­
łudniowych a także w NOWYM 
JORKU.
Zorganizowany przejazd i zapew­
nione mieszkania. Informacje i za­
pisy w godz. 9 A.M.-7 P.M.

4800 N. Milwaukee, pok. 201 
TEL. 283-2200 lub 777-6931

RETIRED COUPLE 
JANITOR 

For apartment building.
Live on promises.

728-0460
JANITORIAL SUPERVISOR 
EXPERIENCE NECESSARY 

Must speak English and Polish. 
Send resume to:

960 RIDGE AVE. 
Lombard, Illinois 60148 
__________ 620-1860 ________

UTILITY 
KITCHEN 
WORKER 
Duties include 

POT WASHING 
DISH MACHINE 

RECEIVING & STOCKING 
SANITATION & CLEANING 
ABLE TO LIFT 50 to 100 LBS.

Must read, speak and understand 
English. Call:

SWEDISH
COVENANT HOSPITAL 
2745 W. Foster Ave. 
878-8200—Ext. 5374

SUPERVISOR/ 
HOUSEKEEPING/MOTEL 

English speaking, experienced 
only.

COUNTRY CLUB MOTEL 
8303 W NORTH AVE. 

MELROSE PARK, ILLINOIS 
GOSPODYNI HOTELOWA 

Musi mieć pozwolenie na pracę. 
Znajomość języka angielskiego 
niekonieczna. Zgłaszać się osobiś­
cie.

RED ROOF INN
22 W. Algonquin Rd., Arlington Hts.

PRACA W OHIO 
I WISCONSIN!!!

Stałe, wysokoplatne o prace w 
Cincinnati i Columbus przy sp­
rzątaniu sklepów. Informacje i 
zapsiy.

1-312-283-2200 
1-312-777-6931

G. T. HOME SERVICE
Pielęgniarki, pomoce pielęgniar­
skie, prowadzące dom, osoby towa-i 
rzyszące, opiekunki do dzieci. Z; 
zamieszkaniem lub bez.

. 639-9213
PART lub FULL TIME 

Osoby ze stałym pobytem, angiel- 
) Ski pomocny. Pełne przeszkolenie 
i kiobre zarobki. Dzwonić Stanisław.

647-7101
7400 N. Waukegan, Niles

Westlake Pavilion

and

JANITORS 
On—Call/As Needed

Our leading healthcare facility is looking for experienced house 
keeping/laundry/janitorial workers to assist us in maintaining 
a clean and orderly environment.
If you are interested in working on an “as needed/on—call’’ 
basis, with potential for transfer to a regular oosition. give us a 
call today! Personnel Dept.

WESTLAKE PAVILION
Zcfl 10500 W. Grand Ave.
( (XJ J Franklin Park, II. 60131

451-1520
equal opportunity employer m/f

SAUSAGE MAKER
40 hours per week. 8:30 a.m. until 4:30 p.m. $9.86 
per hour. Individual to grind and mix various 
kinds of meats and add seasoning to various 
types of Polish sausage. To cook meat accor­
ding to recipes and taste. To cut and prepare 
sausage casing and stuff them with cooked in­
gredients. 4 years experience required. North­
west side. Take this ad to any Illinois Job Servi­
ce Local Office

Reference #520384-L

Praca Męska

DIE CUTTER 
SPECIALIZED PRINTER

Needs mature, experienced person.
. Full time days. N.W. suburbs. Near 
train. Send brief resume to:

P.O. Box 606
' Barrington, Illinois 60010

it Praca Męska it Praca Męska it Praca Męska
Machinists
Progressive manufacturing com­
pany is currently seeking.. .

PRODUCTION 
MACHINE 

OPERATOR 
Qualified applicants must have 
machine shop experience in boring, 
milling or grinding and knowledge 
of precision measuring instruments. 
Excellent benefits and wages. Apply 
in person or call:

860-5511
TRIANGLE ENGINEERED 

PRODUCTS 
701 Maple Lane 

Bensenville, IL 60106 
equal opportunity employer m/f

WYKWALIFIKOWANY 
FREZER

Do prac jednostkowych i małych se­
rf. Praca na Bridgeport. Wymagana 
bardzo dobra znajomość wysunku 
technicznego,metrycznego i amery­
kańskiego.

Potrzebny także pomocnik do za­
kładu mechanicznego. Znajomość 
spawania oraz prac mechanicz­
nych konieczna.

Tel.: 296-6975 - * * -

Potrzebni:
• MAGAZYNIER

Wysyłka/Pakowanie/UPS
• PRACOWNICY DO BIURA

• SPRZEDAWCY 
Wymagane doświadczenie i 
znajomość języka angielskie­
go. Wysokie wynagrodzenie.

Zadzwoń po umówienie: 
973-7070

Machinery 
Operator-Laborer

Rotating shifts. Exp. necessary. 
Call 927-9208

M-F, between 2:30-4 p.m.

DIE SETTER
Metal stamping firm located in Des 
Plaines currently seeks EXPER­
IENCED individual for the position 
of Die Setter. Job duties are set-up 
and troubleshoot compound dies on 
multiple stamp presses- 3-4 years 
experience.

PUNCH PRESS 
OPERATOR

Positions also available for Punch 
Press Operators to operate auto­
matic coil-fed, high speed punch 
presses. For consideration, please 
call:

Personnel
298-7676

equal opportunity employer

MASZYNISTA
Operator frezerki z umiejętnością usta­
wiania maszyny. Musi mieć conajmnidj 
10 lat doświadczenia i własne narzę­
dzia. Doświadczenie w operowaniu 
(“O.D. grinder machine”) szlifierki po­
mocne. 5 lat doświadczenia. Znajomość 
języka angielskiego niekonieczn azgła- 
szać się osobiście.

NJ.C. MACHINE COMPANY 
8338 W. 47th Street, Lyons

TAPICERZY z praktyka w USA. Do 
wykonywania różnych rodzai meb­
li. Dobra zapłata. Pytać o Jerzego, 
4833 W. Armitage, 237-9644 lub 
wiecz, do 7:30 P.M. 622-1370._____
DOŚWIADCZONY OPERATOR

MASZYN i SPAWACZ
Zgłaszać się:

CENTRAL STATES GEAR 
5239 W. Grand 
 Chicago, IL

POTRZEBNY doświadczony pra­
cownik do kontraktora. Prawo jazdy 
i trochę angielskiego wymagane. 
Tel. 699-0045.__________________

REPAIR PERSON
Able to fix coffee, snack & pop machiens. 
Must be bondable & have good driving 
record. Some experience necessary. 5- 
Day Week. No nights, no weekends.

Must read, write & speak English. 
ACME COFFEE & VENDING 

463-2400

MACHINIST
Experienced, install dies in presses, in­
stall, maintain & repair or rebuild parts 
for presses & other machines. Make rep­
lacement parts such as small shafts, 
bearing, bushing, etc. Must speak Eng­
lish. Call for interview between 9-12

331-5030 

POTRZEBNI PRACOWNICY
Do produkcji lamp błyskowych w 
kompanii elektronicznej. Przy­
uczymy. Dobre świadczenia. $4 na 
początek. Dzwonić 9 A.M.-2 P.M.
—Marta.

350-9470

AUTO SALVAGE YARD 
near O’Hare needs Polish speaking 
counter help.

860-2000_______
"mechanic wanted^

Must be able to work on foreign and 
domestic cars.

Apply in person:
CAR SERVICE 
4054 N. Kedzie 
MECHANIC

3 or more years experience. Own 
tool.

BODY & FENDER MAN
5 years experience. Own tools. 

Must speak English.
Call for interview: 

___________ 544-0108___________

AUTO MECHANIC
Transmission R & R man. Expe­
rienced only. Must speak English. 
Excellent working conditions. Free 
health, dental & life insurance.

325-4975

EXPERIENCED TOOLMAKER
Do not bother to apply if inexpe­
rienced. Must be able to work on all 
types of tool room equipment. Clean 
shop. Beautiful working conditions. 
Excellent benefits. Overtime. Sa­
lary open. English helpful.
___________ 498-2088___________

BUS BOYS
Needed for night club. Applications 
taken Tues, through Friday from 1 
p.m. to 4 p.m. Must speak fluent 
English, have Soc. Sec. card and 
alien registration card if not U.S. 
citizen. Call:

943-0940 for appt.

TOOL AND DIE
We are seeking experienced Tool and Die makers for our 2nd and 3rd 
shifts to do die repair work on lamination dies. Previous carbide 
experience preferred.
Position offers excellent wages, steady overtime and outstanding 
fringe benefits.
Please apply in person between 8:00 A.M.-3:00 P.M. or send resume 
to:

TEMPEL STEEL 
COMPANY

1940 W. Balmoral Avenue
Chicago, Il 60640
Equal Opportunity Employer

MASARZ
40 godzin tygodniowo od 8 rano do 4:30 po południu. $9.86 
na godzinę. Potrzebna osoba do mielenia i mieszania 
różnego rodzaju mięs, oraz przyprawiania smakowo 
różnego rodzaju polskich kiełbas. Musi gotować mięso 
zgodnie z recepturą i smacznie. Musi kroić i przygo­
towywać jelita i wypychać je gotowymi produktami. 
Wymagane 4 lata doświadczenia. Północno-zachodnia 
strona miasta.

Proszę zgłosić się z tym ogłoszeniem 
do jakiegokolwiek biura pracy 

Illinois Job Service z powołaniem się na numer 
# 520384 — L.

WELDER/ 
FABRICATOR

Nation’s largest manufacturer of steel laminations needs experien­
ced Welder/Fabricator on 1st shift.
Individual must be capable of structural steel and sheet metal layout 
and fabrication from blueprints or verbal instruction. Candidate 
must also possess a broad maintenance welding and cutting back­
ground.
Position offers excellent wages, steady overtime and outstanding 
fringe benefits. Qualified candidates apply in person between 8:00 
A.M.-3:00 P.M. or send resume to:

TEMPEL STEEL 
COMPANY

1940 W. Balmoral Avenue 
Chicago, IL 60640

Equal Opportunity Employer

COLD HEADING
WORK AMONG YOUR COUNTRYMEN

We have immediate openings in both our Header department 
and Tool Room. Excellent working conditions, many company 

beneifts. HEADER SET-UP MAN Experience required.
TOOL MAKER — Cold Heading experience preferred.

Call Mr. Lou at 665-2200

ACME SCREW COMPANY
1201 W. Union Ave. 

Wheaton, IL

MAINTENANCE 
MECHANICS

Nation’s largest manufacturer of steel laminations needs experien­
ced Maintenance Mechanics on 2nd and 3rd shifts.
Individuals must be capable of troubleshooting, repairing, overhau­
ling wide range of metal working machine tools. Basic education is 
required. Must work from blueprints. Must operate shop machines. 
Position offers excellent wages, steady overtime and outstanding 
fringe benefits.
Please apply in person between 8:00 A.M.-3:00 P.M. or send resume 
to:

TEMPEL STEEL 
COMPANY 

1940 W. Balmoral Avenue 
Chicago, IL 60640

Equal Opportunity Employer

PRESSMEN
Must be experienced in running 
Didde Glaser Web with inline tin­
ting unit; Plow folders a plus. Must 
speak English.
________ Call 342-1800_________  
POTRZEBNY hydraulik z 3 letnim 
doświadczeniem w USA. Tel.: 792- 
0298._____________________

CARWASH ATTENDANTS
WHITE GLOVE CARWASH 

Good starting salary plus tips. Exc. op­
portunity for advancement. Flexible 
hours. Must speak English and have 
green card. Call 965-3623, 926-8622 or 
apply in person.

417 W. OGDEN, WESTMONT, ILL.

MACHINE OPERATORS 
AND TRIM PICKERS

For pre-hung door shop. Experi­
ence preferred. Contact Al Scheck. 
Must speak English.

SCHECK LUMBER
Broadview, IL__________ 345-3100

DOŚWIADCZONY kierowca cię­
żarówki. Angielski nie konieczny. 
761-7706. Pytać o Tony lub Frank.

CARWASH ATTENDANTS
WHITE GLOVE CARWASH

’ Good starting salary plus tips. Excellent 
opportunity fo radvancement. Flexible 
hours. Call 965-362,926-8622 or apply in 
person. Must speak English and have a 

! green card.
i 9120 Waukegan Rd., Morton Grove

it LETNISKA
TANIE WAKACJE 

W HOLLYWOOD, FLORYDA 
Domek dla jednej lub 2 rodzin oraz 
dla pojedynczych osób. Dzwonić po 
4-ej.

489-5977

.★ Domy '
JEŚLI SZUKASZ DOMU LUB 
MIESZKANIA W OKOLICY 

CICERO LUB BERWYN.
Dzwoń proszę do B.A.V. Realtors 

656-7400 
lub 447-0760

Pytaj o Alges — mówię po polsku.

it Do Wynajęcia
3 ROOM, furnished basement apart­
ment $250. Fullerton — Laramie. 
889-7139.
POMIESZCZENIE 600 st. kw. $500 
mies. 2800 Północ — 620Ó Zachód. 
622-5143.
FURNISHED apartment for rent, 1 
bedroom $270 plus security deposit. 
N.W. Chicago 278-6636.__________
POKÓJ Z KUCHNIA I ŁAZIENKA

UMEBLOWANY
Irving Park — California 
478-6044 albo 588-0359

3957 W. IRVING PK.
Umeblowane studio z użytecznoś- 
ciami $250.

Tel.: 463-8774
CICERO - BELMONT

4 pokojowy basement, nowoodno- 
wiony, ogrzewany, wyposażenie 
kuchni. Blisko transportacji i skle­
pów. Proszę dzwonić po angielsku. 
__________ 438-3442___________  
3‘/2 POKOJOWE mieszkanie, 1 sy­
pialnia. 1 piętro. Ogrzewane dy- 
wany, Cragin, 745-9580.

VIC. IRVING - AUSTIN
4 rooms 1 bedroom newly decora­
ted. New stove, refrigerator.

545-7807 or 725-9857

★ AUTO
1976 Mercedes Benz 450

4-drzwiowy, srebrny, czarna/skó- 
rzana tapicerka. Pełne wyposaże­
nie, okno w dachu. Trzymany w ga­
rażu. 74 tys. mil. Musisz zobaczyć, 
żeby się przekonać. $7,800 lub lep­
sza oferta.

768-4714

WUCENIEHURTOWEJ 
DLA PRYWATNYCH

i OSÓB
AUTA UŻYWANE

Począwszy od .

$300 i
Również f

nowe samochody 
MÓWIMY PO POLSKU " [ 

ovtać.o.
JANA BAŃKĘ

5455 N. Milwaukee Ave. Chicago. II.
Tel. 631-5463 lub 631-9000

Codziennie 9-9. piątek, sobota 9 -6 
ZAMKNIĘCI W NIEDZIELĘ

★ Zguby

ZGUBIONO social security na na­
zwisko RomualdNocleg. 344-56-6348 
545-3787.______________________
ZGUBIONO polski paszport na na­
zwisko Wanda Sasinowska. Znalaz­
ca proszę dzwonić: 775-6095.

jt Futra
Beautiful White Mink Jacket 

Trimmed In Leather
(Size 10 - 12)

Perfect Condition/Stored Annually 
REASONABLE!

PLEASE CALL IN ENGLISH 
256-2373 Or 256-4077

it Podatki
PODATKI fachowo rozliczam. Tel. 
698-5208.

★ Przeprowadzki

PRZEPROWADZKI 486-2911

★ Ogrzewanie
NAPRAWA pieców do ogrzewania 
oraz roboty hydrauliczne 394-9471.

it Usługi________ _____

NAPRAWIAM samochody u Ciebie 
lub u siebie. 286-6682. _________

SOCIAL SECURITY 
ZDJĘCIA PASZPORTOWE

ZAPROSZENIA 
Pomagamy w załatwieniu 

pozwoleń na pracę.
T&T

3019 N. Milwaukee, pokój 202 
Czynne od 12 — 8 wiecz.

AUTO—MECHANIK, specjalność 
komputerowe gaźniki i fuel injec- 
tion, 775-6861_________________

WYKONUJEMY wszelkie remon­
ty. Malujemy, tapetujemy. 286-0864.

NAPRAWA
LODÓWEK, PRALEK, 

SUSZAREK, KUCHENEK.
_______685-7052__________ i

DENTYSTA I
DR. WANDA ROGALSKA | 
Nowoczesny gabinet. Pacjenci pry- H 
watni lub ubezpieczeni. Spłaty w ra- ■ 
tach. Zdjęcie i konsultacja bezpłatnieł 
BEZBOLESNE LECZENIE I 
4417 N. Central ☆ 282-4021*1

l
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Sawyer Zabiega 
o Poparcie Jacksona

Sceptyczne Stanowisko Evansa 
w Sprawie “Weekendu Jedności”

Podczas swej zeszłotygodniowej 
wizyty w Washington, D.C., bur­
mistrz Eugene Sawyer zaprosił 
Jesse Jacksona do udziału w 3- 
dniowej kampanii na rzecz zjedno­
czenia miasta, jaką planuje się na 
weekend 12-13-14 lutego br. w Chi­
cago. Podczas 45-minutowego 
spotkania Jackson przyrzekł, że 
znajdzie czas na planowaną przez 
Sawyera imprezę, pomimo nawału 
zajęć, związanego z prezydencką 
kampanią wyborczą.

Jackson wyraził się wręcz entuz­
jastycznie o planach Sawyera. 
“Pomysł jest wspaniały” — stwier­
dził w rozmowie z dziennikarzami 
demokratyczny kandydat na pre­
zydenta USA. — “Polega on na 
zgromadzeniu kapłanów różnych 
wyznań i różnych ras w jednym 
miejscu. Ich wystąpienia powinny 
zwiększyć poczucie jedności w Chi­
cago”.

Natomiast radny Timothy Evans 
(4 warda), główny rywal Sawyera 
w wyścigu o fotel burmistrza, 
stwierdził, że “weekend jedności”, 
to nic innego jak chwyt kampa­
nijny.

“Jedność, to wspaniała idea” — 
stwierdził Evans — “ale wydaje mi 
się, że społeczność (murzyńska w 
Chicago, przyp. red.) jest już zjed­
noczona”. Robiąc tak sceptyczną 
uwagę, aiderman 4 wardy miał 
oczywiście na myśli to, że społecz­
ność murzyńska opowiada się za 
nim w swej — jak utrzymuje Evans 
— przeważającej większości.

Wg doniesień wiarygodnych źró­
deł informacji, doradcy Sawyera 
byli przeciwni ostaniemu, tj. cz­
wartkowemu spotkaniu burmistrza 
z Jacksonem, uważali, że Sawyer 
powinień jeszcze trochę zaczekać w 
wyciągnięciem ręki do Jacksona, a 
dalsza zwłoka powinna nakłonić 
czarnego kandydata na prezydenta 
do publicznego opowiedzenia się za 
obecnym burmistrzem.

Jak wielokrotnie informowano, 
Jackson po śmierci Harolda Was­
hingtona popierał Evansa na sta­
nowisko burmistrza.

Zdaniem doradców Sawyera, 
najmniejszy przejaw poparcia ze 
strony Jacksona na rzecz obecnego 
tymczasowego burmistrza, zjednał­
by natychmiast murzyńską część 
mieszkańców Chicago.

Aid. Danny K. Davis 
Wciąż Niezależny!

Czarny Radny Opowiedział Się 
Za Kandydaturą Aurelii Puciński

Radny Danny K. Davis (29 war- przez Murzynów z powodu jej ojca
da), przywódca niezależnych, czar­
nych demokratów oświadczył w ub. 
tyg., że popiera Aurelię Puciński w 
staraniach o urząd klerka Sądu 
Okręgowego Pow. Cook.

Davis — który podobno zastana­
wia się nad kandydowaniem na 
burmistrza — stwierdził, że odnie­
sienie przez Pucińską zwycięstwa 
w wyborach nad Jane Byrne i Ed­
wardem Vrdolyakiem, osłabi siły 
tych dwojga, w wyborach na burmi­
strza (gdyby zdecydowali się wziąć 
w nich udział).

Udzielając wywiadu dla rozgłośni 
radiowej WBEZ-FM (91.5) aider­
man 29 wardy stwierdził, że nie po­
pieranie Pucińskiej jest wręcz nie- 
rzystne dla czarnej społeczności 
Chicago. Davis sugerował również, 
że bojkot kandydatury Pucińskiej

Wyborcy 
z Przedmieść 

Dyskryminowani?
Edward Vrdolyak zaapelował do 

władz miast i miasteczek z okolic 
Chicago, aby zorganizowały dodat­
kową rejestrację wyborców.

Należy wyjaśnić, że w Chicago 
już ustalono datę dodatkowej, 
przedwyborczej rejestracji — na 
dzień 16 lutego. Można się spodzie­
wać, że dzięki dodatkowej rejestra­
cji zostanie zakwalifikowanych do 
głosowania od 50 tys do 150 tys osób. 
Przedmieścia zamierzają przepro­
wadzać rejestrację nowych wy­
borców w dniu głosowania, a wiec 
15 marca br.

Zdaniem Vrdolyaka, dodatkowa 
rejestracja daje chicagoskim wy­
borcom przewagę nad przedmieś­
ciami podczas prawyborów do władz 
powiatu Cook.

Przeciwko projektowi Vrdolyaka 
wypowiedział się George Dunne, 
przewodniczący Rady Powiatu Cook 
i Partii Demokratycznej Powiatu 
Cook, który stwierdził, że realizacja 
takiego planu kosztowałaby powiat 
dodatkowo $1.2 min.

Vrdolyak, który z ramienia Partii 
Republikańskiej Pow. Cook, kandy­
duje na klerka Sądu okręgowego 
stwierdził, że projekt jego wyraża 
troskę o to, aby wyborcy z przed­
mieść nie byli dyskryminowani w 
porównaniu z wyborcami chicago- 
skimi.

aldermana Romana Pucińskiego 
jest również niesprawiedliwy.

Ponadto Davis zauważył, że Tho­
mas S. Fuller czarny kandydat na 
klerka Sądu Okręgowego Pow. Cook 
nie miałby szans na pokonanie w 
wyborah powszechnych E. Vrdoly­
aka, który ubiega się o ten urząd z 
ramienia Partii Republikańskiej.

Jacky Grimshaw, doradca d/s 
propagandy nieżyjącego już bur­
mistrza Washingtona, oznajmiła, 
że jeszcze nie zdecydowała się ko­
go poprze w wyborach na klerka 
Sądu Okręgowego Pow. Cook. Warto 
przypomnieć, że Grimshaw brała 
udział w sporządzaniu demokraty­
cznej listy wyborczej. Jak wiado­
mo, Washington na krótko przed 
śmiercią oficjalnie poparł kandy­
daturę Pucińskiej.

Grimshaw wyraził także opinie, 
że Fuller nie byłby w stanie poko­
nać Vrdolyaka w wyborach po­
wszechnych.

Byty Skarbnik 
Miejski 

Oskarżony o Oszustwa
Były skarbnik miejski z Country 

Club Hills, 43-letni Henry Pawlik, 
został oskarżony we wtorek o wy­
stawienie czeku na sumę $15 tys., 
pochodzących z konta Suburban 
Republican Organization powiatu 
Cook i zdeponowanie jej na koncie 
swojej firmy, Executive Brokerage 
Services Inc., znajdującej się w Tin- 
ley Park.

Pawlik podejrzany jest również o 
nadużycia finansowe, dotyczące 
funduszów investorow, korzysta­
jących z usług jego firmy. Władze 
federalne prowadzą śledztwo w tej 
sprawie.

W marcu zeszłego roku, kiedy 
wokół Pawlika zaczęły powstawać 
podejrzenia, oskarżony zniknął na 
dwa tygodnie, następnie pojawił się 
z powrotem i wyraził zgodę na roz­
wiązanie swojej firmy.

Podczas przeprowadzonej wcze­
śniej rozprawy cywilnej, Pawlik zo­
stał oskarżony przez U.S. Securities 
and Exchange Commission o użycie 
należących do klientów $538 tys. w 
celu przeprowadzenia na własną 
rękę machinacji giełdowych, na 
skutek czego, jeden z inwestorów, 
wdowa z Chicago Heights, straciła 
prawdopodobnie $190 tys.

OSLO — Rząd Norwegii opublikował zdjęcie sowieckiej łodzi 
podwodnej klasy “Yankee". Okręty tego typu uzbrojone zo­
stały w rakiety SS-N-21 nie objęte porozumieniem SALT.

(Reuter)

W
Wi?*

TOKIO — Premier Japonii Noboru Takeshita i jego małżonka 
Naoko na tokijskim lotnisku Haneda żegnają odprowadzających 
gości udając się z 9-dniową wizytą do Stanów Zjednoczonych i 
Kanady. (Reuter)

A. Puciński Przedstawiła 
Plan Reformy

Biura Klerka Sądu Okręgowego Powiatu Cook
Aurelia Puciriska, kandydatka na 

urząd klerka Sądu Okręgowego 
pow. Cook przedstawiła ostatnio 20- 
punktowy plan usprawnienia pracy 
biura klerka oraz poinformowała, iż 
w ramach swej kampanii wybor­
czej zamierza wystąpić publicznie 
razem z burmistrzem, Eugene 
Sawyerem.

Jak już wielokrotnie informowa­
no, pomimo iż Puciński uzyskała 
oficjalne poparcie Partii Demkra- 
tycznej pow. Cook, to wielu ko- 
mitymanów — zwłaszcza przeciw­
ników politycznych E. Sawyera — 
sprzeciwiło się jej kandydaturze i 
opowiedziało się za innymi kandy­
datami demokratycznymi.

W demokratycznych prawybo­
rach A. Puciński zmierzy się z Jane 
Byrne, byłą burmistrzem Chicago, 
Thomasem Fullerem, który podob­
nie, jak córka aldermana, pełni 
funkcję komisarza Dystryktu Sani­
tarnego Metropolii oraz z Janice 
Hart, członkinią ultraprawicowej 
organizacji Lyndona LaRouche’a.

Zwycięzca demokratycznych pra­
wyborów zmierzy się w wyborach 
powszechnych z Edwardem Vrdo­
lyakiem, kandydatem GOP, który 
w republikańskich prawyborach 
nie posiada opozycji.

Przedstawiając plan reformy

biura klerka Sądu Okręgowego, 
Puciński zaproponowała m.in. $1 
podwyżkę opłat przy składaniu 
spraw sądowych, z której dochód 
pozwoliłby na rozszerzenie pro­
gramów komputerowych, co — z 
kolei — usprawniłoby współpracę z 
lokalnymi organami ścigania; sp­
rzedaż programów komputerowych 
— zawierających formularze pra­
wnicze — firmom adwokackim; 
wykorzystanie sal sądowych na 
przedmieściach na proste sprawy 
rozwodowe.

Puciński obiecała również, że jeś­
li zostanie wybrana na urząd kler­
ka, to odwoła się do ekspertów w 
celu sprawdzenia, czy można poz­
wolić na regulowanie pewnych 
grzywien i kar pieniężnych przy 
pomocy kart kredytowych.

Wyraziła również przekonanie, że 
Miejski Wydział Skarbowy powi­
nien zajmować się egzekwowaniem 
opłat z tytułu niezapłaconych man­
datów za parkowanie. Wyraziła ona 
przekonanie, że Wydział ten będzie 
efektywniej pracować, ponieważ 
zmieniła się administracja miej­
ska. Dodała, że Wydział ten po pro­
stu potrzebuje wyraźniejszych dy­
rektyw, których będzie przestrze­
gał w spełnianiu swych obowiązk- 
ków.

Zamiast Nagród 
Noc w Areszcie

Lokalne organy ścigania przep­
rowadziły w sobotę zakończoną suk­
cesem akcję, której przebieg jako 
żywo przypomina scenariusz zna­
nego filmu “Żądło” (“TheSting”).

W wyniku wymyślnie skonstruo­
wanej obławy, detektywom z policji 
szeryfa pow. Cook, policji stanowej 
oraz funkcjonariuszom federalnym 
udało się aresztować 32 osoby od 
dawna poszukiwane w związku z 
ciążącymi na nich oskarżeniami o 
popełnienie poważnych przestępstw.

Podejrzani dali się nabrać na 
obietnicę wielkiej wygranej. Przed­
stawiciele władz powiatowych, sta­
nowych i federalnych rozesłali do 
ponad stu podejrzanych zawiado­
mienia o wygraniu wycieczki do 
Kalifornii, na rozgrywki Super— 
Bowl, magnetowidów, telewizorów 
itp. W hotelu Hilton, w Hillside 
k/Chicago stawiło się 32 poszuki­
wanych przez władze.

Zdaniem funkcjonariuszy, wię­
kszość rozesłanych “zaproszeń” po 
prostu nie dotarła do adresatów, 
którzy przecież ukrywają się przed 
wymiarem sprawiedliwości.

Założenie władz prowadzących so­
botnią akcję było proste: zachłan­
ność jest zawse silniejsza niż zd­
rowy rozsądek.

Funkcjonariusze nie pomylili się. 
Wszyscy podejrzani, do których do­
tarły “zawiadomienia” przybyli do 
hotelu Hilton, w przekonaniu, że do­
staną wygrane przez siebie tele­
wizory, magnetowidy, bezpłatne bi­
lety na egzotyczne i atraktycjne 
wycieczki.

Rzeczywistość okazała się okrut­
na — po pełnym napięciu oczekiwa­
niu na informację, co się konkretnie 
wygrało i po wypełnieniu odpo­
wiednich kwestionariuszy, związa­
nych z “procedurą przyznawania 
nagród”, amatorzy wielkiej wy­
granej przechodzili do innego po­
mieszczenia w którym zakładano 
im kajdanki.

Organizacja przedsięwzięcia by­
ła tak dobra i tak realistyczna, że 
niektórzy zatrzymani, już po aresz­
towaniu uporczywie pytali, gdzie 
jest ich nagroda. 

Należy podkreślić, że nawet wy­
najęte przed śledczych pokoje w ho­
telu Hilton były odpowiednio udeko­
rowane i urządzone. Wchodzących 
witano, nawet ściskano i gratulo­
wano wygranej.

Kolorowe plakaty, transparenty 
z napisami “witamy szczęśliwców” 
oraz gablota z rzekomymi nagro­
dami robiły na wchodzących naty­
chmiastowe wrażenie i utrwierdzały 
ich w przekonaniu, że naprawdę są 
wybrańcami losu, którzy otrzyma­
ją cenne nagrody.

Dlatego rozczarowanie prawdą 
było tym bardziej wstrząsającym 
przeżyciem.

Większość z zatrzymanych nie 
była w stanie złożyć kaucji tego 
samego dnia, tj. w sobotę wieczo­
rem, w związku z czym zmuszona 
była spędzić noc w areszcie.

Zobaczyć 
“Super Bowl” 

i Umrzeć
Michael Aguinaga, 26-letni mie­

szkaniec południowej części miasta 
został w piątek uznany winnym 
morderstwa 75-letniej wdowy z 
Bridgeport, dokonanego po wtarg­
nięciu do jej domu i torturowaniu 
jej.

Oskarżony, po dowiedzeniu się, że 
prokuratorzy będą się domagali dla 
niego kary śmierci, zapytał czy bę­
dzie mógł oglądać tegoroczny “Su­
per Bowl”.

Na pytanie czy chciałby żeby o 
jego losie zadecydowała ta sama 
ława przysięgłych, która oskarżyła 
go o morderstwo, wtargnięcie do 
mieszkania, włamanie i rabunek, 
oskarżony powiedział — “Myślę, że 
tak, czemu nie”.

“Energiczny” Prokurator
Zastępca prokuratora stanowe­

go, William O’Connor, będzie są­
dzony na polecenie sędziego Sądu 
Okręgowego, w związku ze sta­
wianym mu zarzutem, że udał się 
do mieszkania Eugenii Santiago, 
gdzie grożąc pistoletem domadał 
się od niej i jej przyjaciela zeznań.

Policjant z Hanover Park 
Uwolniony Od Podejrzeń 

Rodzina Ofiary Zajścia
Domaga Się $10 Min Odszkodowania

Wielka ława przysięgłych powia­
tu Du Page głosowała w czwartek 
przeciwko oskarżeniu policjanta z 
Hanover Park, Shawna Beane’a, 
podejrzanego wcześniej o nieuza­
sadnione zastrzelenie 24-letniego 
Geralda Reinerta.

W dniu 10 stycznia Beane za­
trzymał Reinerta, prowadzącego 
samochód w sposób nieprawidłowy. 
Kiedy do niego podchodził, zatrzy­
many ruszył i zaczął uciekać. Poli­
cjant wsiadł do swojego pojazdu i 
rozpoczął pościg, który zakończył 
się w pobliskim Bloomingdale, 
gdzie Reinert uderzył w barierę.

Jak twierdzi prokurator stanowy 
powiatu Du Page, James E. Ryan, 
Beane zeznał, że po tym fakcie, po­
między nim a Reinertem doszło do 
bójki, podczas której pistolet poli­
cjanta przypadkowo wypalił. Ryan 
twierdzi dalej, iż wersja Beane’a 
została następnie potwierdzona 
przez przynajmniej większość z 7 
świadków, którzy oświadczyli, że 
widzieli rozgrywającą się scenę w 
całości lub częściowo.

Przed podjęciem decyzji ława 
przysięgłych przesłuchała ponad 20 
osób i zbadała ponad 40 dowodów 
rzeczowych — powiedział Ryan, 
dodając, iż sprawa została zam­
knięta, chyba że zainstnieją nowe, 
istotne okoliczności, dotyczące wy­
padku.

Rodzina zastrzelonego, która nie 
zgadza się z oficjalną wersją opisa­
nego zajścia, domaga się odszko­
dowania w wysokości $10 min. W 
aktach wniesionej do sądu sprawy 
cywilnej Beane, przewodnicząca 
Rady Miejskiej Hanover Park, So­
nya Crawshaw oraz szef policji, 
Robert Sauer zostali określeni jako 
“pozwani”.

Matka Reinerta, Ann Schuelke 
(reprezentowana przez prawnika 
Francisa Nolana) utrzymuje, że 
jej syn został zastrzelony “bez uza­
sadnienia prawnego”.

W wydanym przez siebie oświad­
czeniu Crawshaw zapewniła, że 
mieszkańcy Hanover Park są za­
dowoleni z obrotu sprawy i Beane, 
który jest w tej chwili na zwolnieniu 
chorobowym, powróci po kilku 
dniach do służby.

Badanie toksykologiczne krwi 
Reinerta wykazało 0.15 promil al­
koholu (dopuszczalna ilość wynosi 
0.10 promil). W maju 1985 r. jego 
prawo jazdy zostało zatrzymane na, 
rok z powodu prowadzenia samo­
chodu pod wpływem alkoholu. Rei-

Propozycja 
Rekordowych 

Podwyżek Podatków
Przewodniczący rady powiatu 

Cook, George Dunne, przedstawił w 
piątek jej członkom projekt budżetu 
na rok 1988, wynoszący $1.13 mi­
liarda. Ponadto zaproponował on 
rekordową podwyżkę podatków od 
nieruchomości, w wysokości 25 
procent.

Proponowana podwyżka, w połą­
czeniu z zeszłoroczną, stanowiłaby 
51.5 procentowy wzrost tych po­
datków.

Dunne przyznał, że sytuacja jest 
tragiczna lecz podwyżki nie da się 
uniknąć.

“Nie tykaliśmy podatów od nie­
ruchomości przez 13 lat” — powie­
dział przewodnicząy rady — “więc 
zrobiliśmy to w zeszłym roku i zro­
bimy to w tym roku”.

Propozycja Dunne’a stanowi naj­
większą podwyżkę jakiej powiat 
kiedykolwiek się domagał.

Jeżeli zostanie ona zatwierdzona, 
właściciel domu wartości rynkowej 
$75 tys., będzie płacił za niego prze- 
ciętenie o $37.02 więcej.

nert nie starał się go odzyskać. W 
lipcu następnego roku został on are­
sztowany i skazany za prowadzenie 
samochodu bez prawa jazdy. De­
cyzję o zatrzymaniu prawa jazdy 
utrzymano w mocy przez następny 
rok. Reinert po raz drugi nie pró­
bował odzyskać dokumentu.

Prowadzący dochodzenie w sp­
rawie oświadczyli, iż Beane otrzy­
mał w pewnym momencie infor­
mację, że uciekający przed nim 
kierowca może nie posiadać waż­
nego prawa jazdy.

Kobieta Kandydatką 
Do Sądu Najwyższego 

Illinois
Sędzia Sądu Apelacyjnego Illi­

nois, Mary Ann McMorrow zgłosiła 
swą kandydaturę na stanowisko sę­
dziego Sądu Najwyższego Illinois.

McMorrow (1. 58) stwierdziła, że 
obecność kobiety w Sądzie Najwyż­
szym przydałaby temu sądowi no­
wego wymiaru.” Jednocześnie zau­
ważyła, że w wyborze nowego sę­
dziego nie powinna odgrywać roli 
tylko płeć, a przede wszystkim kwa­
lifikacje.

Jak już wielokrotnie informowa­
no, miejsce w Sądzie Najw. 111. 
zwolni się w lutym wraz z odejściem 
sędziego Seymoura Simona.

Warto podkreślić, że w Sądzie 
Najwyższym Illinois jeszcze nigdy 
nie zasiadała przedstawicielka płci 
pięknej.

Władze 
Poszukują 

S. Wrońskiego 
Do Sądu Okręgowego Pow. Cook 

wpłynął pozew przeciwko Stanle- 
y’owi Wrońskiemu, podejrzanemu 
o wyłudzenie od polskich imigran­
tów ubiegających się o legalizację 
pobytu, tysięcy dolarów.

W ub. tyg. siedmiu polskich imi­
grantów podpisało formalną skargę 
na Wrońskiego w obecności sędzie­
go Sądu Okręgowego pow. Cook, 
George’a Z. Chronesa.

Domniemane ofiary Wrońskiego 
utrzymują,, że pobierał on wysokie 
opłaty—od $500 do $1,500—w za­
mian za obietnice załatwienia zie­
lonej karty, z których oczywiście 
podobno nigdy nie wywiązywał się.

Wroński zamieszkiwał dotąd 
pod adresem 4220 N. Spauling w 
Chicago. Jego aktualne miejsce 
pobytu nie jest znane. Władze po­
szukujące Wrońskiego przypuszcza­
ją, że ukrywa się on na Florydzie.

Śledztwo przeciwko Wrońskiemu 
zostało wszczęte przez prokuratora 
stanowego pow. Cook, Richarda M. 
Daley, dzięki tzw. telefonowi zaufa­
nia, na który dzwonili domniemani 
poszkodowani.

Warto przypomnieć, że pod tele­
fon zaufania —443-5252 —można 
zgłaszać się anonimowo ze ska­
rgami, w przypadku zetknięcia się z 
jakimikolwiek przejawami tzw. 
oszustw imigracyjnych.

Kolejna Zmiana 
w Gabinecie

Sawyera
Burmistrz Eugene Sawyer pop­

rosił w ostatni piątek o złożenie 
rezygnacji ze stanowiska dyrektor­
kę d/s personalnych i instruktażu, 
Marię Cerde.

Podobno powodem zwolnienia M. 
Cerde było robienie przez nią uwag 
krytycznych pod adresem mayora 
Sawyera.

Cedre zastąpi na stanowisku dyre­
ktora d/s personalnych i instruk­
tażowych, Arturo Vazquez, który 
dotychczas był z-cą szefa Wydziału 
Rozwoju Ekonomicznego.

Wynagrodzenie roczne na stano­
wisku dyrektora personalnego wy­
nosi $71 tys.

Pamiętaj, że wobec; 
zmuszenia narodu poi-* 
skiego do milczenia,* 
“Dz. Związkowy” jesti 
jego wolnym głosem,' 

LOTERIA
Dla wygody naszych Czytelnikó 
Loterii Stanowej.

Daily Lottery
24 stycznia 1988

4 0 8

w przekazujemy poniżej wyniki

Pick 4
24 stycznia 1988

2 14 4

LOTTO
Sobota, 23 stycznia 1988 04 15 16 29 31 36

Środa,20stycznia 1987 14 16 27 28 31 36 38


